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Piłsudski o przewrocie i jego konsekwencjach. 


Galerja chjeno-piastowych mężów stanu. Tow Moraczewski 
o czystych rękach Witosa, Zdziechowskiego Rozwadowskiego 


CZEK P. K. O. Nr. 


MaS.: LUM SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


Za 


Marszałek Piłsudski o faktach dokonanych 


i swojem stancwiska do kandydatów na prezydenta. 


WARSZAWA. 25. maja. (tel. wł.) W, dzi- 
siejszych pismach warszawskich ukazał się 
obszerny iwywiad z Marszalkiem Pilsudskim 
o ostatnich wypadkach. 

Na wstępie Marszalek przypomina. że 
już z końcem r. ub. podjął usilną walkę 
o naprawę stosunków w Polsce a specjał- 
me w wojsku. 

Marszałka oburzała szczególnie bezkar- 
ność wszelakich nadużyć w państwie 

Ostatnim zaś 


MOMENTEM. KTÓRY SKŁONI MAR- 
SZALA ' DO DECEZJI BYLO UTWO; 


i RZENIE RZĄDU WITOSA. 
przypominającego .bczecnej pamięci rząd 
Chjeno- Piasta z 23 r. w którym zasiedli 
ludzie obarczeni winą za zamordowanie Na- 
rutowicza najcieższej zbrodni dokonanej 
w Polsce“, 

Dalej Marszałek opisuje przebieg pumię- 
tnvch 5 dni. Stwierdza. że dążył tylko do 
obalenia rządów Witosa. a postanowienie 
prezydenta ` Wojciechowskiego skierowało 
akcje na inne drogi. 


JUŻ PIERWSZEGO DNIA MARSZAŁEK 
t MIAL PRZEWAGĘ 
a chcąc uniknąć wstrząśnień zaproponował 
marsz. Ratajowi pośrednictwo między nim. 
a Bewederem. Pośrednictwo to nie dało 
żadnych rezultatów. Mimo to 2-go dnia kie- 
dy*mógł zakończyć ciężką walkę do godz. 
11. próbował pośrednictwa. Termin ten 
przedlażył (do piatku do rana. po bezsika- 
tecznych (próbach zakończył walki o godz. 
5. po pol. 
Dalszy 'etan wypadków: 


i LEGALIZACJA 
tego. co zaszlo. Marszałek mając do wyboru 
albo 'dyktature. albo zalegalizowanie faktu, 
dokonanego, wybrał to drugie. dlatego. aby 
„odzwyczajono się u nas w Polsce zwalać 
wszystko na jednego człowieka. dając mu 
potem niechetną pomoc. bez dawania co- 
dziennej solidarnej pracy większej ilości lu- 
du. niezbędnej dla zercformowania przy- 
zwyczajeń. 'tak silnie zresztą krytykowa- 
nych.” F 

Marszalek uważa, że „zrobił jedyny w 
swoim rodzaju fakt historyczny” „coś po- 
dobnego |do zamachu stanu. który potrafił 
natychmiast zalegalizować”. „Coś w ro- 


dzaju rewolucji. bez żadnych rewolucyj- 
nyeh konsekwencji”. 

Oddawszy gorące pochwały bohaterstwu 
oddanych mu wojsk. i potępiwszy akty bar- 
barzyństwa ze strony przeciwnej między in- 
nymi zachowanie się gen., Malczewskiego. 
Ina zapytanie 


JAKI JEST STOSUNEK MARSZAŁKA DO 

WYSUWANEJ ("PRZEZ *SPOLECZEŃ- 

STWO JEGO KANDYDATURY NA PRE- 
ZYDENTA. 

oświadcza. że na razic da odpowiedź wy- 

m'i jaca. | 

„Musi być dany wybór pomiedzy kil- 
ku kandydatami, czekam więc wystąpienia 
publicznego tych kilku kandydatów. bym 
mógł ich wszystkich z wyjątkiem tych. któ- 
rzy na mój szacunek nic zasługują. lub na- 
wc „eslugujących, lecz pochodzących ze 
stron. sejmowych. zebrać u siebie. by ich na- 
mówie dc jednego publicznego aktu. 

Akt ter wyobrażam sobie w postaci de- 
KI: recji że żaden z kandydatów zebranych 
u mnie nic idzie na żadne pacta conventa, 
ua. żę stronnictwami sejmtowemi. ani z þan- 
kam: czy z grupami koncernów.“ 


HANBA POLSKI 


zarówno w okresie gdy szła do upadku. 
IE iw nowej Polsce t. zw. demokratycznej 
jest okciążenie swego przedstawiciela na zc- 
Weąqtrz | wewnątrz wszelkiemi wiysokiemi 
przysięgami. których sami wyborcy, nie 
składają. albo składają i niedotrzymują i 0- 
debranie temu przedstawicielowi nawet po- 
zoru wladzy bezpośredniej. któraby ula- 
twić mogla dotrzymanie przysięgi. mówiącej 
między innemi o obronie godności imienia 
polskiego 'na świecie. 

Sam zaś zwyczaj stosowany dawniej i 
w naszych ezasach. czasach bezczeszczenia 


publicznego przedstawiciela narodu i ojczy- 
zny. pikczemnego wdzierania się do spraw 


li uczuć najbardziej prywatnych. stałych 
prób robienia z tego. co jest jak wojsko. 
szturdarem państwowym i narodu jakiejś 
| szmatki. tarzanej w błocie. nie jest dła niko- 
| go YZ: achecającym momentem znoszenia tej 
okrzydliwości życia polskiego na stanowi- 
‘sku prezydenta. 


- 


górskiego i innych. 


Przed wyborem prezydenta. 


Kandydatura Lubomirskiego. 
26 bm. obrady Piasta i Koła żydow. 

WARSZAWA. 25. maja. "tel. wł.) Prawi- 
ca ukrywa swoje zamiary eo do kandyda- 
tury na prezydenta. W kuluarach krążą po- 
głoski, że ze strony prawicy jest wysuwana 
kandydatura (Zdzisława Lubomirskiego ja- 
ko kompromisowa. 

WARSZAWA. |25. maja. A. W.) Mimo 
zbliżającego Się terminu Zgromadzenia Na- 
rodowego w sejmie brak ożywienia. Jedy- 
nie PSL. Piast zapowiedział na 26 b. m. po- 
siedzenie klubu. Możliwem jest. że Piast na 
tem posiedzeniu nic'zajmie jeszeze stanowi- 
ska co do kandydatur na prezydenta. Pra- 
wdopodobnem jest. również. że poseł Wi- 
tos. przebywający od paru dni w Poznaniu 
w majątku swego brata, na posiedzenie to nie 
przybędzie. | - 

WARSZAWA. (25. maja. (A. W.) Prezes 
sejmowej frakcji ortodąksów poscl Gryn- 
baum zwołal na 26 bm. posiedzeniena któ- 
rem zapadnie. decyzja co do stanowiska. 
jakie frakcja zajmie przy wyborze prezy- 

ł i 


denta. : $ 


POLSKA DELEGACJA NA KONFERENCJĘ PRACY. 


WARSZAWA. 25. maja. (tel. wł.) 26 bm. 
rozpoczyna jw Genewie obrady 8-ma mię- 


dzynarodowa konferencja pracy. Polska 
wysłała na konferencję delegację z min. So- 
kalem na czele. 
CZAREK LEE TE — AOS (ZER H 
Pr. 226/26. W Imieniu Rzeczypospolitej Poiskiej! 
Sąd okręgowy karny we Lwowie, orzekł na wnio- 
sek Prokuratury przy tymże Sądzie, że Ireść artykułów, 
umieszczonych w czasopiśmie „Dziennik Ludowy" Nr. 
109, z dnia 15. V. 1926 pod tytułem: t) „Rzucone ko- 
ści” między słowami: organiźmie... a słowami: Polskie 
masy... 2) „Streik generalny na kolejach“ od słów: 
Polska Partia... do końca tego artykułu. 3) aa stronie 
3-81 w ko'umnie 2 i 3-ciej p. t. „Precz z brodniczym 
rządem!” w całości zawierają ad 1) znamiona występku 
$$ 302 i 305 uk. ad 2) i 5) znamiona zbrodni 
z Ś65a|l uk. i występku z $ 305 uk. uznał dokonaną 
w dniu 16. V. 1926 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
$ 404 pk. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowanego. Zarazem wydaje się nakaz odpo- 
wiedzia!nemu redaktorowi tego czasopisma, by orze- 
czenie niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym nu- 
merze i to na pierwszei stronie. Niewykonanie lego 
nakazu pociąga za sobą następstwa przewidziane w 
& 21 ust. druk. z 17. grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 
6/1863, ti, zasądzenie za przekroczenie na grzywnę do 


400 zł. 
iow, dnia 17. maja 1926. Niewiadomski. 


/ 


Z me eee e eee 


Przez trzy słoneczne, pachnące wiosną i 
życiem dni imajowc szalała krwawa. zacięta 
walka na ulicach Warszawy. Tyle było 
przeciwicństwa między tym powiewem ma- 
jowym a pokosem śmierci. że ludność War- 
szawy wyległa na ulice. nie wierząc swym 
oczom: tragcdja czy kino? Ale pokłosie 
valki; 400 zabitych i 1000 rannych, ta ser- 
deczna krew - obryzgująca mury stolicy. 
rozwiała wszelkie niezrozumienie. A gdy je- 
szcze po skończonej bitwie warszawskiej 
zdawało się na chwilę. że w kraju rozszaleje 
najkrwawsza i najstraszliwsza ze wszyst- 
kich wojen. bo wojna domowa, że baryka- 
dy. ustawione w Alejach Ujazdowskich. — 
przeciągnięte zostaną przez calą Polskę. 
hen aż de Gdańska. a conajmniej opaszą 
b. zabór ipruski, stalo się jasnem dla każ- 
dego myślącego, uczciwego czlowieka. że 
nic wolno czekać na sąd historji. że trzeba 
działać i mówić, by krew przelana nie była 


Nie wiecie o co chodzi? Nie wiecie. 
komu wierzyć? IA więc szukajmy drogo- 


| 


DWA OBOZY. 


„DZIENNIK LUDOWY.“ 


budowie kraju iw czasie wojny światowej. troli oglosila iż w portfelu wekslowym 
Działalność nie była bez znacznej dla | PKO znalazła weksiep. Jerzego Zdziechow- 
niego korzyści osobistej. To też jako czo- |skiego i jjego brata Karola. co nabiera wła- 
lowy polityk iw wiedeńskiem kole polskiem | ściwego posmaku wobec faktu. że p. Jerzy 
tuwirował tak między Austrjąa u Polska. że- | Zdziechowski był przez Sejm wybrany do 
by się ani „Cysarzowi”. ani Polakom“ nie'|] komitetu ekonomicznego IPKO. Komitet c- 
narazić Za to. gdy Polska powstała, „stra- pkonomiczny uchwalal udzielanie kredytów. 
śnie polskie robil miny“. I rósł z tego jego [Dlatego też objąwszy tekę skarbu po Wł. 
majatek. jak no drożdżach. Były premjer | Grabskini. nie Ścigał dalej nadużyć. doko- 
Sikorski mógłby opowiedzieć ciekawe rze- |nywanych w tym państwowym zbiorniku 
czy o powodach. które przerzucily p. Wi-|drobnych oszczędności. przez szajkę Lin- 
tosa na stronę jego przeciwników w 1923 |dego. Przeciwnie. Dopuścił do wyrzucenia 
r. Typ polskiego powojennego dorobkiewi-|ze służby urzędnika PRO Kilińskiego. któ- 
Cza, dla którego świętym jest ten stan, któ-|rv w znacznym stopniu przyczynił się do 
ry mu pozwala dalej mnożyć swój majątek. | wykrycie nieuczciwej gospodarki Lindow- 


4, 
tt 


) 
2y 


JERZY ZDZIEGHOWSKI. TB. MINISTER 
SKARBU, 


P 


wael osobistych. «Znam to tylko z opowia- 


ców. 
Faktem jest, że p. Karol Zdziechowski.. 
brat ministra. został niedawno plenipolen- 


dań, lecz wystczegam się tych badań“. Fak- | miijoeny złotych. 


tem „niezbitym (jest że w sprawie Banku 


Karol przy pomocy brata ministra. 
ża alli ) 


wskazu. który przesądzi i wskaże każde- ! rolnego stanął twardo po stronie czy zlo-\wsirzymywal bardzo skutecznie władze po- 
mu jego miejsce po tej czy po drugiej stvo- | dzieji, czy marnotrawców dobra publiezne- | datkowe ad energicznego ściągania tej na- 


uie barykady. nietyle w walce orężnej. ile l 
w zmaganiach Ipolityvcznych po  odlożcniu ; 
broni. | 

Bez gniewu ʻi uprzedzeń popatrzmy na 
ludzi. stojącyci: po obu stronach baryka- 
dy. Zacznijmy (od drugiej strony. 


WINCENTY WITOS. GŁOWA RZĄDU, 


że przed wojna byl drobnym rolnikiem. 
to pewna. Kilkanaście morgów ornej ziemi 
poc Tarnowem. nigdzie na świecie. ani w 
Polsce. nie pozwoliłoby mu się zaliczyć 
choćby do kłasy średnich chłopów. Że dzi- 
siaj nie 'pomieniałby się na majątek z nie- 
jednym zamożnym obszarnikiem, to pew- 
na. Że ijego dzisicjszy majątek nie pocho- 
dzi z pracy na roli. to jasne. gdyż udzial 
w polityce lodciąga od pracy na roli. prze- 
szkadza. a nie pomaga rolnikowi. Djety 
są odszkodowaniem za te straty, ale na dje- 
tach jeszcze nikt nigdzie majątku nie zrobil. 
Tedy jasne. Majątek zrobił na polityce, na 
wyzyskaniu swych wpływów” poselskich. 
Mieszkańcy środkowej (Galicji mogliby coś 
opowiedzieć o ljego działalności przy od- 
Tt Lae Ea oaa 


Odpowiedź 5t. Wasylewskiemu. 
„To jest dziś najważniejsza Polska“. 


Rozpaczliwi? smutny jest niedzielny fejleton St. 
Wasylewskiego w „Słowie Polskiem". 

Tak smutny, jakgdyby nie pozostawało nic do 
czynienia w Polsce dzisiejszej, jak tylko chorobli- 
we ugięcie głowy przed ogromem wypadków i po- 
nure skonstatowanie, jax to czyni autor fejletonu: 
„Porska jest czemś męczącem"... 

Zapewne, że ci, którzy widzieli Polskę przez 
zakłamane szkiełka „Warszawianki“, „Rzeczypo- 
spolitej' i „Słowa Polskiego“ muszą się czuć jax 
po uderzeniu obuchem — bo nie wiedzie.i, bo nie 
zdawali sobie sprawy, jak Polska wygląda! 

Nie wiedzieli, co myśli armja, jak czuje i jak... 
cierpi po zerwaniu kontaktu z swymi duchowym 
Wodzem, odosobnionym w sulejowskim dworxu. 

Nie wiedzieli, jakie są tęsknoty i cele miljono- 
wych mas ludu polskiego, żołnierza, robotnika il 
chłopa — i temu to chyba przypisać można ich 
osłupienie dzisiejsze. 

Kto szukał Polski jedynie w obozie, który re- 
prezentuje „Słowo Polskie", temu nie pozostaje 
nic, jak załamanie rąk i psalm pokuty lub wyjazd 
do Angory. 

l Ale kto czuje ją żywą, świadomą, pełną woli 
zycia I twórczej tęsknoty odrodzeńczej, kio umie 
Się wsłuchać w ten nieopisanj rytm entuzjazmu 
jäki dziś dzwonią ulice miagt i opłotki wsi pol- 
skich — tego musi ogarnąć ożywczy prąd odro- 


o 
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jo. wszystko jedno. a przeciw ludziom. bro- 
niącym uczeiwie interesu skarbu państwa. 
Folwark Strzelce na Kujawach. jeden z naj- 
lepicj zugospodarowanych folwarków w 
Polsce. duży. bo 8000 morgów obszaru i 
zatrudniający 600 [rodzin służby folwar- 


ieżności nawet wtedy, gdy p. Zamoyski. 
po sprzedaniu fasu Anglikom za 6 miljonów 
zl.. rozporządza! (dostateczną ilościa gotów- 
ki do zapłacenia zaleglych podatków. 
Faktem jest niezbitym. że b. minister 
skarbu Zdziechowski. łącznie z b. ministrem 


i 


cznej. warsztat pracy uprzemyslowiony. na- | Osieckim. zawarli umowę z wielką firmą 


byty niedawno przez państwowy Bank rol- 
ny został w części rozparcelowany. Ośro- 
dek uprzemysłowiony z kilku  tysiącwni 
morgów. został sprzedany w całości. Nowo- 
nabywca nie miał pieniędzy nawet na zapła- 
cenie inwentarza żw%wego. martwego i re- 
manentu spichrzowego. Dyrektorzy banku. 


górnośląska Giesche. wskutek której skarb 
państwa zrzekł się i należnej mu kany za 
fałszywe zeznanie podatku majątkowego i 
| cułego należnego podatku majątkowego. — 
A należytość skarbu. ściśle określona. wy- 
nosiła grube miljony. Nie usprawiedliwia 
jp. ministra uchwala Sejmu. legalizująca tę 


nic troszcząc się o interes skarbu. bezpod- | prawdziwie królewską rozrzutność dla nie- 


stawnie obniżyli tak poniżej cen rynkowych 
szacunek remanentu i inwentarza, że Skarb 
poniósł strate (conajmniej ćwierć miijona 
zl. tle jeszcze strat poniesie. przyszłość o- 
każe. Przeciw temu wystąpił z urzędu pre- 
zes Rady Nadzorczci p. Wilkoński. które- 
so za [to p. Zdziechowski wyrzucil z Banku. 
nie przebierając iw środkach. dla pozhycia 
się niewygodnego krytyka. 


Faktem jest że Najwyższa Izba Kon- 


dzenia moralnego, pod którego znakiem dokonała 
się rewolucja Piłsudskiego 

Znamy, iczytaliśmyj i pamiętamy poprzednie fej- 
letony St. Wasylewskiego — napojone zawsze le- 
kiem, pesymizmem, sniętnem stwierdzeniem faktu, 


imieckiej czy amerykańskiej firmy. gdyż 

większość Sejmu głosowała za tą ustawą 

na kredyt obu ministrów. 

STANISŁAW OSIECKI, B. MINISTER 

PRZEMYSŁU I HANDLU. 

wraz z generalnym dyrektorem poczt Mo- 

szczy ńskim, sprzedali państwową wytwórnię 

apzratów telegraticznych i telefonicznych 

spółce „Polskie Radjo. Może nie jestem 
cii 


|. Piłsudski? Dlaczego jedynem hasłem, jakie usły- 


|szały masy jest: Piłsudski! 

Dlaczego? Dłaczego?... Oh, czy to nie cudowne, 
| fejletonisto dziennika dla monopolowo polskich Po- 
jlaków, czy to nie ciekawe, nie „interesujące“, że 


że w Poisce nie jest dobrze, że w Polsce nawet żyġi właśnie — Piłsudski? 

trudno. Nie -— Wschód — nie sowiety — nie Musso- 
A w czyichże to rękach spoczywał ster? Czyja |lini — nie anarchja nie apatja nie biernosć 

ideologja ciężyła na życiu publicznem, na prze- | martwa i głucha — ale: Piłsudski! — zawoła- 


jawach, które każdemu obywatelowi dawały się 
tak cierpko we znaki? 

Czy było — dobrze? Nie! —- sam autor stwier- 
dzał, że nie! f 
. A dziś, kiedy znalazł się mąż, który uderzył 
jak piorun gniewu w owiane zgnilizną targowi- 


sko — czegoż nam żałować? 
Boli was naruszony dogmat praworządności... 
A któż-to naruszył go poraz pierwszy — w 


roku 1919-tym, «iedy wojna wrzała jeszcze na 
frontach Polski przez zamach Dmowskich, 
Zdziechowskich, Januszajtisów i Sapiehów a 
poraz drugi: przez skrytobójczy mord nowoobra- 
nego Prezydenta? 

O. legaliści |... 

Ten, który walczył zawsze „o legalność na 
drodze nielegalnej" — był w r. 1914 sztandarem 
tych, którzy poszli łamać trójlojalność w irzech 
tragicznych dzielnicach, — był sztandarem Polski 
ludowej, która naprzekór „legalistom“ polit jki ugo- 
dowej, „powstała, by żyć". A 
` A fdziś imię jego wstrząsa atmosferą polską, 
jak błjssawica ognista, jako symbol Polski nowej 
młodej, do zycia powołanej i zdolnej. 

Dziwi się St. Wasylewski: Dlaczego hasłem — 


niem tych mas polskich, najszerszych, najszerszych 
mas! w 

Początkowo -— garska Legjonistów, wkracza- 
jąca w granice Królestwa z hasłem wolnej, de- 
imokratycznej Polski hasłem tak bardzo rewolu- 
cyjnem na owe dni -— potem: splugawienie idealu 
grami poiitycznemi obozu, mieniącego się narodo- 
wym - dziś. rewolucyjny odruch już nie garstki, 
ale miljonowych, zakiętjch w narodzie potęg — 
pod tem samem iasłem, — pod tym samym Wo- 
dzem, — ku tym samym celom !! 

Owóż-to jest ów „brak logiki", o którą modlić 
każesz się nam trwożnie, bo przemiana dokonywuje 
się wielka, a... „tyś zlqąał się, syn szlachecki!” 

I bezradnie pytasz: „co zrobić z hamowniczym 
na kolei, i uśmiechniętym wachmistrzem i star 
szym  szeregQwcem i stróżem i brukarzem nā 
jezdni?.. Ten hamowniczy, ten brukarz į wadh 
mistrz i przekupka, to jest dziś najważniejsza pol- 
ska. Nie pan radca, ani pan profesor, ani pań 
Witos, ani pan hrabia, ani ciocia Frania. Ww tet 
wszystkiem, ku czemu się idzie, i z czem walczyć 
przyjdzie, oni zaważą, a nie ciocia Erania". 

Tak pisze Wasylewski. To smetne jego stwie” 
dzenie, tylko przez dziwne nieporozumienie ie 


RZ 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ścisły. zarzucając tę sprzedaż Osieckiemu. 
jedvak uspakajał mnie właśnie Osiecki. 
wówczas minister przemysłu i handlu. że 
wytwórnia jeszcze nie sprzedana. a w kil- 
ka miesięcy potem okazało się, że jest 
sprzedana. Państwowa wytwórnia, skupia- 
jaca w gronie swych inżynierów i robot- 
ników bardzo wielu znakomitych fachow- 
ców 'i ideowych ludzi, stanęła na wysokim 
stopniu rozwojowym i wskutek tego przed- 
stawia v jednej strony, wielką wartość dla 
Państwa, z drugiej strony staje się nicbez- 
piecznym konkurentem dla firmy szwedz- 
kiej itrikson, dążącej do całkowitego opa- 
nowania polskiego rynku zbytu. Spółka 
„Polskie Radjo“. zalożona przez kilku ryce- 
rzy przemysłu, posiadających. prócz pienię- 
dzy. wszystko, a więc rozmach, tupet, bla- 
gę, czelność, słowem to, co każdy praw- 
dziwy aferzysta posiadać powinien. zosta- 
la najeta przez Szweda Eriksona i Niemce 
Siemensa za parawan do chwycenia w swe 
ręce młodego lecz zdolnego cło rozwoju kon- 
kurenta. Ministrowie ułatwili im tę sprawę, 
sprzedając fabrykę wartości około 2 mil- 
jonów zł. za 40 proc. akcji Polskiego Ra- 
djo i pól miliona zł. gotówki Podarowano 
conajmniej (200.000 zł. z majątku państwo- 
nego, nie licząc klęski, zadanej przez to 
naszej produkcji przemysłowej, 


CIHĄDZYŃSKI. B. MINISTER KOLEI. 

czlowick, 'o którym myślalem — może sie 
mylilem — że majątku swego nie pond. 
dostarcza «pieniędzy na wydawanie gazety 
swojej partji. którą sprzedaje w Warszawie 
pomżej kosztów druku. Wolałbym się my- 


lié wiążąc w swej myśli wydawłanie tej ga- 
zety iz osobą ministrai z chwilą objęcia 


przez miego teki. 


PIECHOCKI B. MINISTER SPRAWIE- 
DLIWOSCI, 


zumianował rejentem w, Lublinie. ponad 
głowami wszystkich. którzy mieli picrwszeń- 
stwo zło tej rejentury, swego przyjaciela z 
Chieny senatora Smułlskiego, byłego min. 
spraw wewnętrznych. Oddanie tej złotono- 
śnej posady senatorowi i przyjacielowi par- 
tyjnemu »zuca wdaściwe światlo na tych 
dwóch członków gabinetu nawet w oczach 
uczciwych członków Chrześcijańskiej De- 
mokracji. | 
RYBCZYŃSKI B. MINISTER ROBÓT PU- 
BLICZNYCH 


ma w moich oczach jeden grzech na swo- 
jem sumieniu. t. j. oddanie państwowej że- 
JEDET Oo. R R E 


— smętne. Naszem zdaniem, to wszysiko jest bar- 
dzo mało smętne, a raczej — wprost odwrotnie, 

Że ta „najważniejsza Polska“ — armja szere- 
gowców, robotników, kolejowców, brukarzy 
nie jest dziś bezwolną masą, że idzie ku wywal- 
czeniu jaśniejszej, czystszej przyszłości, że ufa tak 
bezgranicznie swemu Wodzowi, budzicielowi i bu-í 
downiczermu Młodej Polski, — pod jakąż kategorję 
faktów podciągnąć należy? 

Że czuje się młodą i silną, że pod czujnemi 
kierownictwem swych przywódców pragnie ponieść 
ciężar pracy państwowo - twórczej — pod jaką 
kategorję faktów podciągnąć należy? 

Czy Polska ludowa przestanie być — Polską? 

Wartoby przypomnieć, co mówił Słowacki: 


„Szli, krzycząc: „Polska! Polska!" — 
„W tem, jednego razu, 
„Chcąc krzyczeć, zapomnieli na ustach wyrazu; 
„Pewni jednak, że Pan Bóg do synów się przyzna, 
„Szli dalej, krzycząc: Boże, Ojczyzna, Ojczyzna! 
„W tem Bóg z Mojżeszowego pokazał się krzaka 
„Spojrzał na te krzyczące i zapytał: „Jaka?“ 

* 


Niezbyt dawno, — przed paru tygodniami, za- 
zdrościł Wasylewski innym narodom, że mają 
wielkiego Człowieka, — zazdrościł Czechom Be- 
nesza, Włochom Mussoliniego. 

Czy zapomniał, że my mamy także kogoś, 
kto dzierży bezsprzecznie w Polsce rząd najistot- 
niejszy — rząd dusz?... 

Dzis — imię Jego wstrząsa atmosferą polską... 

MARJA HAUSNEROWA. 
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glugi rzecznej spółce prywatnych kapita- 
listów na warunkach przy których Skarb 
państwa został całkowicie wygolony. Że- 
gluga jarzynosi stale niedobór tak, że Skarp 
państwa musi ją zasilać kredytami blisko 
2 i pół miljona złotych). Oddano zatem 
żeglugę nictylko za darmo. ale dopłacając 
stale do wiej. Tymczasem prywatny kapital. 
który sdi w spółkę z Rządem, ciągnie 
z żeglugi tyle zysku, ile wynosi roczny nic- 
dobór. Gdyby spólnicy nie doili żeglugi. 
nie byłoby niedoboru. Zysk zapewnili sobie 
przez stworzenie wysoko płatnych synekur 
dyrektorskich li posad członków Rady nad- 
zorczej. Ci zbędni. bo nie pracujący. dy- 
rektorowie ti członkowie Rady nadzorczej 
w r. 1920 pobrali plac przeszło 200.000 zł. 
Nicdohór za r. 1925 wynosi niecałe 200.000 
zt. Dla pokrycia niedoboru obniża się płace ? 
urzędników. załóg. robotników. 


'. GENERAL ROZWADOWSKI 
założył i wspólnie z generałem Józefem 
Hacdlerem prowadzil spółkę „Zrzeszenie pra- 
cy“. (Toczy się przeciw nim w tej sprawie 
śledztwo dyscyplinarne z okazji bankruct- 
wa tej niesłychanie lekkomyślnie prowa- 
dzonej spółki oficerów zdemobilizowanych 
po wojnie z Rosją. Jakiego rodzaju Są za- 
rzuty. dość przytoczyć jeden przyklad: 
Spółka wydzierzawiła np. państwowy tar- 
tak w Łomży. Ź powodu niepłacenia czyn- 
szu Skarb zajął znajdujące się na placu 
klocc ‘i deski. Tymczasem spółka zażądała 
wylaczenia *tego materjału od! zajęcia jako 
rzekomo pryw zatnej W JĄ oso generała Roz- 
wadowskiego. Pozostawiam sechar akteryzo- 
wanie tego faktu ocenie wszystkich uczei- 
wych tudzi. 

aENERAE ZAGÓRSKI. 


b. sze! lotnictwa polskiego sprzedal 39 
francuskich silników aeropłanowych Mer- 
cedes raz z wolnej ręki Niemcom, drugi raz 
za gotówkę w drodze przetargu Polakowi. 
Silniki wywieźli Niemcy. dając wzamian 0 
niemieckich silników Obersursel. Dodać va- 
leży. że i jedne i drugie silniki należą do 
pów nie używanych dotąd w polskiem | 
lotnictwie. francuskie są silniejsze od nie- 
miceckich. He i komu Niemcy dali za ten iu- 
teres, wiedzą dobrze tylko oni i ci. którzy 
brali lapówkę. 
| GENERAL JAZWIŃSKI. 

szef wojskowego instytutu kartograliczne- 
go, jest odpowiedzialny za kupno papieru 
do Wap W ojskowych, za trwalość papieru. 


za jego wytrzymałość na zginanie. Za ten 
piupicrowy interes kilku oficerów wyleciało 


z Instytutu. ale dowódca, który za swe 
„zbrodnicze“ niedbalstwo powinien pierw- 
szy odpowiadać. znalazł się po drugiej stvo- 
nie Dary kady. 

Czy mnożyć ten spis? 

Czy przypomnieć. jak to senator. a wów- 
czas “posel Adam zawierał w imieniu spółki 
Orbis umowę z ministreni kolei? 


Czy wymienić posla Szydłowskiego dy- 
rektora Tepege robiącego osobisty. majątek 
na szeregu transakcji z Rządem. przez 
Rz: a. przy Rządzie ? 

Czy wymienić posła Korfantego. który 
akurat w czasie plebiscytu górnośląskiego 
położył podwaliny pod swój prywatny, ma- 
jatek. który jest bardzo ściśle wmieszany 
w fałszerstwa podatkowe Daronów górno- 
śląskich, broniąc ich zapamiętale jako ..rze- 
cznik interesów skarbu państwa” w Skarbo- 
fermie ? | 

Czy mam wymienić posła Wierzbiekie- 
go, który jest materjalnie zainteresowany 
w calym szeregu towarzystw akcyjnych. 
robiących łprzez niego interesy z Rządem? 
Czy mam przypomnieć posła Kuchar- 
skiego, który wspólnie z Lindem podaro- 
wali spółce francuskiej odbudowaną przez 
Skarb Państwa fabrykę żyrardowską i któ- 


przywłaszczenia sobic miljonowej zaliczki 
na rządowa dostawę papy. Za te pieniądze 
Krakowie. | 


w Polsce nie zrobił majątku. 
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Głąbiński. madużył swego mandatu posel- 
skiego. protegując swego krewnego. Józeta 
GI abińskiego. dla wyrobienia mu dostaw 
wojskowych. mimo. iż powinien byl znać 
czlowieka. którego polecał i wiedzieć. że 
to jest indywiduum z pod ciemnej gwiazdy. 

Oto na prędec skleconyv spis ludzi czo- 
A Pa walczących po tamtej stronie bary- 

A i 


akie skutki wywaria dotychczas taka 
PZ dobrem publicznem w kraju 
wyniszczonym siedmioletnia wojną. każdy 


odczuwa ma swej skórze. Jakie wywarlaby 
w przyszłości nietrudno zgadnąć. 

Niedbalstwo w rządzeniu dobrem publi- 
cznem. przewaga osobistych korzyści nad 
poczuciem odpow iedzialności za dobro Oj- 
Hr, złodziejstwo lub protcqowanie zlo- 
azieji. lapownictwo lub protegowanie lapo- 
wników (oto ogólna charakterystyka z tam- 
tego obozu. i 


(A PO TEJ STRONIE BARYKADY ? 


Józef ‘Piłsudski, którego jedynym zarob- 
4 na Połsce jest wieniec sławy. oficero- 
sie i żołnierze, których jedynym dorob- 
kióm w Polsce to tr ud. rany, krzyże wale- 
cznych. krzyże Virtuti Militari lub renty 
inwalidzkie. wypominane im zresztą przy 
każdej sposobności przez Zdziechowskich 
i Michalskich występujących w interesie 
„Swoich ludzi”. którym pieniądze. placone 
inwalidom. ach | jak bardzo by się przy- 
daly : 
połów karty na stół. Po jednej stro- 
nie korupcja. brak charakteru i szkodliwe 
niedbalstwo. (po drugiej str uk zasluga. 0- 
kupiona (krwią. zdrowiem i ranami. Tam 
złodzieje. tn ideowcy. Żal tych uczciwych 
ideowców (i bohaterów. którzy znaleźli stę 
po tamtej stronie barykady zbałamuceni. że 


mają bronić prawa. porządku i całości 
Rzeczypospolitej. Nie wiedzieli. że mA uć 
ich dzielności dla obrony prawa rabunku 
dobra (publicznego. dla obrony oati i 
nietykalności zvaąabowanego mienia. — Żal 


mam kdo b. Prezydenta Wojciechowskiego. 
że idal się nadużyć do obrony Rządu paso- 
rzytów polskich. Jeśli nie znał ich spraw. 
żaluje. że byl tak dlugo Prezydentem, Lecz 
jeśli je znal? Na to pytanie musi być od- 
y |powicdź. Nie pomoże odpowiedź: ..Broni- 
lem litery prawa“. Pierwszy strzał dni ma- 
jowych zastrzelił te prawa. 

Nie (wierzę. by Poznańskie uparcie bro- 
niło wrzodu na ciele Rzeczypospolitej. Za 
dużo tam milości ojczyzny i za dużo tam 
uczciwych ludzi. Tembardziej. że walka nie 


skcńczona. Szykują się obozy do walki. 
Hastem dla jednyc h: „Uczciwi ludzie 
do mas.“ 
Masłem (dla drugich: „Złodzieje łączcie 
TER 


Przyszłość okaże. która strona zwycię- 
ży. a to zadecyduje o losach naszej Ojezy- 
zny. | 


f Jędrzej Moraczewski. 


Z dnia. 
„W bezpiecznem ukryciu". | 


Pismo korfanckie t Polonja“ 
jakoby Korfanty, krył się w Warszawie 
ciekał cichaczem po zakończeniu walk. 

W rzeczywistości jednak p Korżanty 
siedział w bezpiecznem ukryciu. nie jeździł 
nawet dorożką po Warszawie, a do Katowic 
przysłał telegram. Że „znajduje się w bez- 
piecznem ukryciu i nie mu bie grozi, wobec 
czego. nie mają mieć o niego żadnych o- 
þaw“ 

PE EEEE ERICA aA 


zaprzecza. 
i u- 


„Dzień komunistów“ w Berlinie. 
BERLIN, 25. maja. (Pat), Czerwony dzień ko- 


ry wykorzystał chwilę powstania Polski dla | munistów, oczekiwany z takim niepokojem przez 


prawicę przeszedł spokojnie. Nigdzie nie nasią- 
piły żadne starcia. Według doniesień prasy w po- 


należne Polsce. nabył fabrykę gwoździ w chodzie brało udział około 40.000 uczestników. 


Przemarsz czerwonych trwał trzy i pół godziny. 


Kiedy mawet człowiek. Ma osobiście Ma wlicech zgromadziło sę około 500.600 widzów. 
. Stanisław | i 
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Jowiny z dnia.| 


Lwów, dnia 26 maja 


Szkoła powszechna i i gimnazjum 
humanistyczne im. H. JORDANA 
(ul. św. Mikołaja !6., telefon 14-36), przyj- 


muje od 1. czerwca wpisy i zgłoszenia 
na przyszły rok szkolny. Nauka w szkole powszechnej 
odbywać się będzie w godzinach przedpałudniowych. 
Egzamin wstępny do pierwszej klasy gimn. od 
będzie się z końcem czerwca. 440 Kistryv, 


=a POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się w 
środę, o godz. 7-mej wiecz. Na porządku dziennym 
sprawa teatru. l 

JULJUSZ KADEN-BANDROWSKI, jeden z najg.oś- 
niejszych pisarzy po!skich, przyjeżdża do Lwowa i 
wygłosi awie prelekcje. Pierwsza z nich, urządzona 
staraniem Zaw. Związku Literatów Polskich oraz Ka- 
syna i Kota Liter.-ari. odbędzie się 27. bm. w sali 
Kasyna i Koła na bardzo aktualny tema: z „Przed- 
wiośnia' Żeromskiego: „Czy Baryka jest komunistą ?" 
Drugi odczyt odbędzie się staranien Zaw. Związku 
Literatów Po'skich w sobotę, 29. bm. w Sali ratuszowej 
i nosi tytuł: „Nasi następcy“ (Dlaczego piszę dia dzie- 
ci?) Autor „Miasta mojej matki“ i „,„WWakacyj moich 
dzieci", jedno z najświetniejszych piór Polski wzpół- 
czesnej, subtelny, pełen wdzięku stylista, uiepospolity 
znawca i ooótwórca psychiki aziecięcej opowie o przy- 
czynach, które skierowały jego twórczość ku światkowi 
dziec. Obie prelekcje obudziły wielkie zainteresowanie 
wśród sfer kulturalnych i literackich drugą zaś 
zwłaszcza zajęły się żywo koła pedagogiczne naszego 
miasta. 

DCLARY płacił wczoraj Bank Polski 11.10. W wol- 
nym obrocie płacono „je 11.350 przy dalszej tendencji 
zniżkowej. 

NADUŻYCIE NACZELNIKA URZĘDU GMINNEGO 
W ZNIESIENIU. Franciszek Reichert, właściciel realno- 
ści przy ul. Króla Jana, przy pomocy urzędu gminnego 
wyrzucił swych lokatorów w liczbie 4 rodzin. Loka- 

` torka Marja Dąbrowska, zarobnica, zamierzała oskarżyć 

R. od ocszkodowanie. Udała się przeto do naczelnika 
gminy A. Gorgosza z prośbą o podpisanie świadectwa 
ubóstwa, chcąc uzyskać zwolnienie od opłat stempło- 
wych. Satrapa ten napisał jednak na dokumencie, iż 
odmawia wystawienia żądanego świadeciwa, albowiem 
petenika jest „pieniaczką”. 

Interesowana, oburzona niesłychanym tym po~- 
stępkiem tego satrapy, oskarżyła go w starostwie o 
nadużycie i Samowoię. 

Kompeiertne władze wiuny unieszkodliwić osobli- 
wego tzgo reprezentanta samorządu. 


UJĘCIE RABUSIÓW PODMIEJSKICH. Michał Iwa- 
szczyszyn, zam. w Rzęśnie Ruskiej i Jan Polipczuk 
z K'eparowa, onegdaj wieczorem napadli na przecho- 
dzącą obok Lęwandówki Zofję Nowakównę, której zra- 
bowa i płaszcz i torebkę, poczeni usiłowali dopuścić się 
na niej gwaitu, Ofiara rabusiów zdołała zbiedz z rąk 
opryszków. Następnie osobnicy ci napadli na jnieszkanię 
Kalarzyny Stand, gdzie steroryzowawszy domowników, 
zrabowali różne rzeczy i zbiegli. 

Wczoraj oplicja aresztowała zdziczałych tych oso- 
bników i odstawiła do sądu. 

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIK. Bronisław Holz- 
schuh, zam. przy ul. Janowskiej, kierując w ub. nie- 
dzielę popołudniu samochodem rr. 7126 w ul. Łycza- 
kowskiej przejechał 65-letniego Franciszka Naornia- 
kowskiego, zam. przy ul. Piekarskiej 61. Nieszczęsny 
odwieziony do szpitala, zmarł wczoraj wskutek obra- 
żeń. Syn tragicznie zmaiłego doniósł o wypadku po- 
licji dopiero wczoraj po zgonie ojca. Zarządzono śledz- 
two w tej sprawie. 

SAMOBÓJSTWA KOBIET. 20-letnia Stetanja Ho- 
łobówna, retuszerka u fotograta Juljana Benesza, zan. 
u matki B. przy ul. Akademickiej pod i. 14, struła się 
wczoraj w mocy rożczynem sublimatu. Powodem zama- 


inachu samobójczego był zawód miłosny w stosunku | poprzednio. 
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Ujęcie sprawcy rabunku i poranienia 


przy ul. Szewczenki. 


Dnia 5. bm. nieznany osobnik ciężko poranił Marję |kład karny i 


trudnił się pośrednictwem handlowem 


Bobekównę w mieszkaniu przy ul. Szewczenki, poczem | we Lwowie. Dnia 6. maja br. Cieliński przyjechał do 


ziabowawszy palto i sukienkę, zbiegł w nieznany:n 
kierunku. Bobekówna wskutek załamania czaszki stra- 
cia częściowo pamięć i nie wiele konkretnego mogła 
podać o sprawcy napadu. Wobec tego policja stanęła 
przed trudną do rozwiązania zagadką. Stwierdzono 
tylko, że zbrodniarz zbierał zamówienia na napisy re- 
kiamowe, wyciskane na tekturze. Wobec tego poczęto 
badać alibi ponad dwudziestu podobnych agentów z 
tej branży. Ustalono ostatecznie, że sprawcą napadu 
był 21-letni 
Tadeusz Cieliński, 

który mieszkał przez parę miesięcy ze swą przyjaciółką 
Józetą Kolicyn w reainości przy uj. Sieniawskiej. 

Kolicgn przesłuchiwana w qvolicji zeznała, ze Cie- 
liński wieczorem krytycznego dnia dał jej pakiet do 
przechowania przez noc, przenocował jednak poza 
domem, zaś na drugi dzień odjechał do Zadwórza, do 
swego znajomego Juliana Sawczyna. Po paru dniach 
Kolicyn pojechała za Ciejiiskim do Zadwórzau. Tu C. 
natit przyjaciółkę, wobec tego K. wróciła do Lwowa. 

Przesłuchiwany Sawczyn zeznał, że poznał C. w 
więzieniu w Koronowie. W styczniu br. C. opuścił za- 


Zadwórza, potem zaś uaał się do Glinian, gdzie Saw- 
czyn pracuje w wytwórni kilnów Chamiuły. Tu Sz, 
sprzedał piaszcz pochodzący z rabunku u Bobeków za 
25 zł, zaś zrabowaną sukienkę kupiła za 12 zł. jakaś 
żydówka w Bogdanówce pod Zadwórzem.. Cieliński 
następnie namawiał Sz. do udania się do Rosji. 

Posicja zebrawszy te wiadomości, zarządziła pościg, 
który był nader utrudniony, albowiem bandyta miał po- 
za sobą tydzień czasu i 170 klm. odległości. 

Wywiadowcy Furinan i Ostrowski pokonali jednak 
te trudności. Przez kilka dni szii tropem uchodzącego 
rabusia. Ostatecznie wczoraj ujęli go w drodze za Zba- 
rażem w odległości 8 klm. od granicy i odstawiji do 
Lwowa. 

Wczoraj przesiuchiwał go kom. Batorski, przyczem 
C. przyznał się do winy, podając, że był to rabunek 0-- 
kolicznościowy. M. Eobekówna twierdzi jednak, że 
przed napadem był w mieszkaniu spólnik C. rzekomo 
z listem pieniężnym. Prawdopodobnie przychodził on 
ra zwiady. Daisze śledztwo zapewne wyjaśni te sprze- 
czności. 


ZO OOO ae e a 


Z sali sądowej. 


NADUŻYCIA W PKU. W ZŁOCZOWIE PRZED 
SĄDEM. 

Sierżauł Jan Potuczko, st. sierżant Deszczuła i 
chorąży Adam Kociuba stanęli wczoraj przed sądem 
wojskowym we Lwowie. Jest to wstępna rozprawa 
rozprawy, która się później odbędzie w sprawie pik. 
Autoniego Schmidta, komendanta PKU. w Złoczowie. 

Pierwszy z wymienionych oskarżony jest o przy- 
spieszanie reklamacji poborowych, za co pobierał za- 
płaty w gotówce lub w prowiantach. 

Drugi z nich wystawił fałszywą książeczkę wojsko- 
wą Janowi Gulejowi, za zapłatą 10 dolarów. Kociuba 
zaś wyłudził 100 zł. oa M. Olendra, rzekomo za za- 
łatwienie rekla:nacji syna. 

Dziś zapadnie prawdopodobnie wyrok w tej spra- 
wie, Rozprawie przewodniczy płk. Łukowski, oskarża 
plk. Hecht, bronią dr. Pieracki i dr. Aleksandrowicz. 


MORDERCY I RABUSIE PRZED SĄDEM. 


W nocy na 12, września 1922 spłonęła sterta sło- 
my, będąca własnością właściciela tamtejszego tolawar- 
ku Herscha Fenerbuscha. Policja ustaliła, że podpala- 
czeni był ów Błoński. 

Pozatem szajka z wyjątkiem Jachowa dokonała 
szeregu włamań i kradzieży. 

Wczo'aj wszyscy pięciu zasiedli na ławie oskarżo- 
nych. W śledztwie przyznaii się do winy, na rozprawie 
zaś częściowo zmienili swe zeznania, 

Rozprawa potrwa trzy dni. Trybunałowi przewo- 
dniczy r. Dukiet, oskarża prok. Paklikowski, bronią Ja- 
chowa i Biszka dr. Meisel, Żołądka dr. Żywicki, Bytry- 
ua dr. Majer, Błońskiego dr. Kibitz, 


Podwyżka cen kawy i herbaty 
w lwowskich kawiarniach. 


Z dniem 31. bm. podwyższyli [wowscy Kkawiarze 
ceny szklanki kawy i herbaty o 5 gr. na szklance, mo- 


Wieczorem dnia 7. lutego 1922 r. wpadło dwóch | tywując tę gwałlowną zwyżkę zwyżką doiara i pod- 
rabusiów uzbrojonych w karabin i rewolwer do miesz- | | wyżką cen surowca kawy i herbaty. 


kania dzierżawcy mlyna w Łowczew, Abrahama Asch- 
kenazego. Jeden z opryszków zbudzi! $piącego w kuch- 
ni czejadnika młynarskiego, józeła Czornija, poczem 
nakazawszy Aschkenazemu, jego żonie Dorze, służącej 
i Czornijowi podnieść ręce do góry, a nasiępnie twarzą 
poiożyć się do |podłogi. 

Zrabowane rzeczy ładowai bandyci na 
czem wszysikiru domownikom związali ręce drutem 
koiczastym, odchodząc zaś klamkę u drzwi związali 
drutem aby uniemożliwić ofiarom swym wydostanie się 
na zewnątrz. 

Rabusie Ściągnęli w końcu Czornijowi buty, po- 
czem usadowili go na saniach i odjechali. Przez cały 
czas rabunku trzeci opryszek, należący do tej szajki, 
stał na czatach przed domem. 

Po kilkunastu dniach znajeziono zwłoki Czornija le- 
żące pod śniegiem w rowie okok drogi. Okazało się, że 
rabusie zamordowali go, rozbijając mu czaszkę kolbą 
karabinową. 

W jesieni tego samego roku został aresztowany Ja- 
kób Jachów, gajowy w Racie, pod zarzutem dokona- 
nia tej zbrodni. Nie zao!lano jednak nagrommadzić dosta- 
tecznych dowodów jego winy. 

Dopiero w październiku ub. roku policja ustaliła, 
że zbroanię tę dokonali wspomuiany Jachów, łego! 
przyjaciel Mykieta Biszko i Klimko Żołądek, miesz- 
kańcy Żurawki. Czornija zamordował Biszko, alhowiem 
w czasie rabunku poznał on opryszka, którego znał 
Biszko, bojąc się zarady, zgładził Cz. 


sanie, po- 


do wspomnianego B. oraz wypowiedzenie mieszkania |; jako świadka napadu. 


przez jego matkę. 


Wieczorem 14. stycznia 1921 r, ktoś siczelil przez | 


Sl-letnia Katarzyna Krukowska, rodem z Trem- | okno do misszkania Teodora Warńczosowa, RE 


bowii, służąca u N. Jaszyńskich, zam. przy ul. Obo- i ginianego w Żurawce, Posttzelony w pierś W. 
wczorai w nocy, w czasie bytności J. poza | po 


zowej, 
Lwowem, popałui'a zamach samokójczy przez zatrucie ` 


5-ciu miesiącach wskutek zranienia. W śle A 
ustalono, że zbrodni dokonał Maksym Błoński z zemsty, 


zna j że we srodę, dnia 26. 


Jeżeli jednak zważymy, że dla przyrządzenia 
szklanki kawy białej lub szkjanki herbaty, trzeba su- 
rowca kawy lub herbaty za najwyżej 4 groszy, to 
okazuje się, że obecna podwyżka o 5 groszy, wynosi 
125 proc. 

Podwyżka ta zakrawa na lichwę, zwłaszczał, że ka- 
wa i herbala podrożała tylko o 37 Proc., zaś ceny 
mieka i masła obecnie bardzo znacznie. spadły (np. 
nrasło z 6 gł. spadło na 4 zł. 60 gr.), tak, że kawiarze 
mogliby zupełnie korzystnie dja siebie kajkulować przy 
cenach dotychczasowych. 


Ale w Polsce — wolna co kto chce! 


Czytelnicy „Dziennika Ludowego* powinni 
kupować mechaniczne obu- Słoń“ 
wie wyłącznie znane marki 99 z 


RADA MINISTROW O ZMIANIE ORDYNACJI WY- 
BORCZEJ. 

25. maja. (tel. wł.) Jutro 
ada ministrów. która mię” 
innemi omawiać będzie rządowy pro- 
jest zmiany ordynacji wyborczej. 


WARSZAWA, 
ma sie zebrać 
dzy 


ATZ PRICE TR COI SOCET AEDA MTS TT EREE 


ikat. 


x Poiskie Towarzystwo Poiitechniczne zawiadanii®. 
maja, o godz. 18-tej odbędzie 
się zebranie tygodniowe, na którem inż. Stanisław RY” 
kicki zda sprawę ze Zjazdu Delegatów Związku Pol 


się gazem świetinym. Denatka pozostawiła list, w któ- į że za staraniem W. złożono go z urzędu naczelnika | skich Zrzeszeń Technicznych i ukonstytuowaniu kon” 


tym podaje, 
niż chc2 żyć . Zwłoki denatek ocstawiono do Instytutu , 
medycyny sądowej. 


wy. 
"ry w chwili zamachu stał na czatach 


iż sama otworzyła kurek od gazu, „bo gminy, które to słanowisko objął następnie Wańczoso- | federacji inżynierów słowiańskich w Warszawie, 
Błoński otrzymał karabin od Oleksy Butrynia, któ- i dniach 10., 


Wo ZPNcaja br. 


Nr. 121 „DZIENNIK LUDONGY:* i 


Prasa angielska o przewrocie w Polsce. 


LONDYN. 25. maja. (Pat.) „Sunday Ti- przewrocie polskim jest bardzo 
mes‘ ' podają artykuł o osobie Marszałka | dna. jednakże we wszystkich orzeczeniach 
Pijsudskiego. pióra pani Cecil Chesterton. | można wyczuć pewną sympatję dla silnej a 
Eutuzjastyczny ten artykuł choć oparty na podważnej jednostki. Nie należy jednak bu- 
wspomnieniach osobistych. jest pełen nie- dować na tem nadzieji na stałą sympatję 
ścisłości i niezrozumienia sytuacji. Znajdu- | Auglji. której ultrademokratyczny charak 
jemy tam wzmiankę napisana przez Wick-|ter nie znosi dyktatury prawicowej. czy le- 
hama Steeda. w której on między innymi pi- | wicowej. i 
sze Może są. u Mmioże Nawet na pewne są Warszawski korespondent 
brzydkie strony sytuacji w Połsce, ale Mar-| Post chwali umiarkowanie 
szałek Pilsudski nie jest poprostu podpala- | zapewne pozwoli dojść do porozumienia z 
czem. ani też osobiście ambitavm w wąs- |Wiclkopolską. ale zaznacza. że PPS. da- 
kiem znaczeniu. Metody jego mogą być myl- | żv sło definitywnego zerwania z przeszłoś- 
ne i niebezpieczne. Przelew krwi przezeń |ciąi klomaga się prezydentury Piłsudskiego. 
spowodowany jest godzien lez. jednakże Berliński koresp. „Manchester Guar- 
Piłsudski nie jest stanowezo rewolucjonista. |dian" podaje dlugi opis sytuacji w Polsce. 
ani też nie dąży do dyktatury. Chciał obalić | ścisły ico do faktów.. 
rząd. który uważał za hańbiący. lecz był „Times“ podają długi. 
gotów sam poddać się prezydentowi a gdy |życzliwy Życiorys Pilsudskiego. 
prezydent ustąpił Piłsudski uznal wladzę|jąc. że sam Pilsudski wolałby w stosunku 
konstytucyjnego (przedstawiciela prezyden-|do Wilna zastosować system  federalisty- 
ta marszałka Izby. Jeżeli ten legalizm Pil- |czny. niż akcję Żeligowskiego. Artykul tlu- 
sudskiego | rozczarowal niektórych jeso |maczy w sposób przychylny. dlaczego Pił- 
skrajnych zwolenników. może to jeszcze być | sudski walczył po stronie państw central- 
osłoną przeciw chaosowi wojny domowej w |nvch i podkr eŚla. że zastrzegł się aby legjo- 


różnoro- 


„Morning 
rzadu. który 


bardzo trafny i 
stwierdza- 


Polsce. ' nów mie posyvlano na front zachodni. 
Choć jak widać opinja angielska o —:: — 
u © —_ umwewmecanii. | IINÓGK E ->MEŃEG ÁÁÁ | 
Przed konferencją rozbrojeniową. 
~ GENEWA. 2%. maja. (Pat) Komitet re- [dłuższej dyskusji i zgłoszeniu formalnej po- 
dakcyjny komisji = MIĘS konfe- | prawki jdelegata Stanów Zjednoczonych po- 


rencji | rozbrojeniowej obradował w nie- 
dziełę nad artykułem 7 kwestjonarjusza w 
sprawie | układów regjonalnych. Delegat 
polski Sokal. wykazał w dłuższem przemó- 
wieniu konieczność dojścia do pewnego po- 


sla Gibsona, komitet redakcyjny przyjął 
wniosek ministra Sokala i Gibsona. Powotu- 
jąc się na pytanie 7 komitet redakcyjny 
zwraca sie do podkomisji technicznych A 


i b o zbadanie sprawy. ezy regjonalne roz- 


zytywnego rozwiązania nawet gdyby roz- | bvojenic lądowe. morskie i powietrzne mo- 
wiała się możność ogólnego porozumienia |że być rozpatrywane jako ważny etap na 


w sprawie bezpieczeństwa i rozbrojenia. 

Z tych względów jest rzeczą konieczną 
zdecydowanie przez komisję techniczną po- 
jęcia regionu z punktu widzenia rozbrojenia 
jako etapu na drodze. do układów obejmu- 
jących całą społeczność państwa. Z koleji l 
Jord Cecil zgłosił wniosek. aby wo- 
bec niezwykłej wagi propozycja polskiej dy- 
skusję nad tem odlożyć do porozumienia 
sie.” Na po 


dredze do powszechnego rozbrojenia. a na 
wypadek. gdyby rozbrojenie powszechne 
nie mogło być natychmiast urzeczywistnio- 
ne. które regjony moga 
z punktu widzenia ograniczenia zbrojeń. 

Podkomisje A i B mają zbadać. z jakich 
pierwiastków ma się składać pojecie regjo- 
iu z punkto widzenia regjonu i bezpicczeń- 
STW 4 
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posiedzeniu popołudniowem 


Straszny wypadek w warsztatach kolej. w Nowym Sączu. 


Dnia 22. kwietnia zdarzył: sie straszny Nadmienić należy. że Staszkiewicz był 
wypadek w warsztatach kolejowych w No-|rohotnikiecm próbnym i utrzymywał ze 
wym Sączu. Robotnik kotlarski Włladv- swego zarobku pięcioro nieletnich sierót i 


sław Staszkiewicz. lat 25 zajęty byl przy |matkc nieposiadającą żadnego zabezpiecze- 


naprawie kotła. uszczelniajac pod palenis=|niu po śmierci męża. zmarłego tragiczną 
kiem przecick wody. podczas próby woda. | śmiercią. W tej mordowni kotlarskiej. są 


straszne warunki pracy. W trzech latach, 
cztery wypadki. dwóch robotników zabił 
rac elektryczny. jeden został potluczony. 
i jest kaleka a ten ostdni budzi postrach 
przy pracy w tym oddziale. 


Momentalnie tamie się kobylka. na której 
spoczywał kociol. miażdżąc, nieszczęśliwe- 
mu ‘obie szczęki i naruszając kręgosłup. 


Nieprzytomnego wyciągneli koledzy z 


pod kotła i odwieżłi do szpitala. gdzie wal- 
czy ze śmiercią. 


Francji w Marokku odwołuje się do wspa- 
niałamyślności rządu francuskiego. Prasa 
paryska nie jest wcale zdziwiona takim o- 
brotem sprawy po ostatnich zwyciest- 
wach armji francasko- hiszpańskiej, stwier- 


Międzynarodowy komitet historyków. 


- WARSZAWA. A25, maja. (Pat) Dnia AA. 
115. b. m. odbylo sie w Genewie posiedzenie 
organizacyjne międzynarodowego komitetu 


t r 7 ` 'Jegató > A : 

E a Pa N SE dza tylko. że polożenie obecnie bardzo się 
a. Dani at OZ mia. lu. | ZMIENIIO wągorównanii z.jłolgźiniemzacza- 
xomitet ukonstyluował się ostatecznie re- aro Alif e Uie 

Prezentując (21 państw i liczy 9 osób. Do| 0 05n SÓW 


Straszny wybuch wulkanu w Japonii 

TOKIO. (25 maja. Pat) Wvgasty jak 
sie zdawało wulkan Tokaszi w miejscowości 
Hokkido zaczął wczoraj popołudniu wvrzu- 
cač Jawę przy odgłosach grzmotów sły- 
szanych iw promieniu 32 kilometrów. Los 
2.00%) osób jest nieznany. 200 osób zostało 
cugpioniehi przez wytrysk kające z ziemi wo- 
dv Lawa uniosła 60 domów. 


... 


zarządu wszedł przedstawiciel Polski profe- 
Sor Dembiński. Uchwalono odbyć zjazd 
międzynarodowy w roku 1928 w Oslo. a 
gazd na rok 1923 wyznaczono w Warsza- 
bie. | 


Kapitulacja Rhdel Krima. 


PARYŻ. (25. maja. (Pat.) Dzienniki dono- | 
o z Fezu: Abdel Krim w dwóch swoich 
istach przestanych do wysokicgo komisarza | 


być rozpatrywane” 
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Pogrzeb tow, Józefa Wrońskiego. 


= 


Wczoraj U 3161 ð popol. z krypty 
00O. Bernardynów odbył się pogrzeb zaslu- 
żonego w ruchu robotniczym tow. Józefa 
W rońskiego. zmarłego w siłe wieku. na po- 
sterunku pracy. 

Przed kościołem Chór 
śpiewał Beati Mortui. 

W pogrzebie wzięły udział ogromne ma- 
pracowników gminnych wraz z rodzina- 
mu i orkiestrą na czele, Nadto reprezentan- 
ci wszystkich Zawodowych Związków, Ro- 
botniczych. organizacji wspóldzielczyc h i 
przedsrawicieli organizacji PPS, 

Karawan założony był licznymi wień- 
cami od pokrytych żałobą towarzyszy pra- 
cy. Wielotysięczny tlum żałobnego pocho- 
du. odprowadzil ziemskie szczątki nicodża- 
lowanego towarzysza na cmentarz Janowski. 
Nad otwartą mogiłą imieniem Związku 
Pracowników Gminnych żegnał w rzewnych 
słowach nieodżałowanego towarzysza kole- 
ga tow. Laskowski. Imieniem PPS. przema- 
wiał tów. Zakrzewski. Imieniem Rady Zw. 
Zawodowych tow. Kuśnierz. 

Cześć pamięci  nieocenionecgo towa- 
rzysza: ! 


Drukarzy od- 


Obowiązkiem każdego czytelnika tej gazety 
jest polecić najbliższym znajomym kupo- 
wać obuwie mechaniczne marki „SŁOŃ%, 


CEC WOW OGG) EE 


Łańcuch prasowy. 


Zbiórka na fundusz prasowy 
Dziennika Ludowego. 


Wezwany przez Dr. Stefanowicza składam zł. 10 
i wzywani wszystkich lekarzy kasowych Koło Lwów, 
którzy dołychczas nie złożyli, do złożenia odpowiednich 
kwot. i 


Dr. Tran, lekarz K. Ch. im. Liwowa. 


Wezwany składam zł, 5 i wzywam Julana Biele- 
wicza, Ka:imierza Piechocińskieqo, Stanisława Horba- 
czewskiego, Jana Przybylskiego, Juliana Krzyżanow- 
skiego, Leopolda Gołębiowskiego i Michała Olenkie- 
wicza do złożenia odpowiednich kwot. 

Jau Czernicki. 


Wezwany składam zł. 2 i wzywam ko!. Olszew- 
skiego, Złobickiego i Opiekuna do złożenia po 2 zł. 


i wezwania dalszych. 
Marceli Orzechowski, Stryj. 


Wezwany składam 5 zł. i wzywam tow. Aleksan- 
dra Przytyłowicza, kierownika pociągu, Piotra Szląza- 
ka, kierownika pociągu i Skoryńskiego Stanisława, 
konduktora pociągów osobówych do złożenia odpo- 
wiednicii kwot. 

Franciszek Kot. 


Wezwana Składam zł. 5 i równocześnie wzywam 
pp. Dr. Mermelsteina Jakóba, adwokata w Przemyślu 
i Adoifa Podlewskiego, nacz, buchajtera Kasy Chorych 
m. Lwowa. Zofja Wojtowicz.. 


X | NADESŁANE. 


ARE tę rubrykę Rodakoja nie odpowiada). 
Dr. Albert Bronisław 


BARDACH 


ordynuje w sezonie letnim 
zimo 380— 


MNESE 


„Willa łana' (choroby wewnętrzne i nerwowe). 


Dentysta Dr. Z. RENNER 


plac Unji Brzeskiej i. 1. 
Leczenie lampą Sollux. 


Za legitymacją po cenach zniżonych, 


„Nowe“ ideologje. 


W bratnim .Robotniku' tow. pos. Nic- 
działkowski (określa w ten sposób rozwią- 
zanie obecnej sytuacji: 

/ chwilą. gdy akcja wojskowa mar- 
szałka : Pilsudskiego zakończona została 
zwycięsko. na scene wystąpił ukryty dotąd 
w jakichś zakamarkach mały potworek mo- 
narchizmu polskiego i z podziwu godnym 
tupetem, jal próbować przy, płomieniu roz- 
sorzałym upiec także własną monarchiczną 
pieczeń. Narazie wołał głosem wielkim ze 
szpalt wileńskiego Slowa“: Panie Marszał- 
*ku ' obejmuj dyktaturę! Po paru dniach o- 
graniczył swój program „bieżący“ do 
trzech głównych postułatów: 1) Piłsndski 
jest prezydentem Rzeczypospolitej. 2) Pil- 
sudski rozwiązuje sejm. 3) Piłsudski jąk 
najdłużej nie zwołuje nowego sejmu. A se- 
dno całej koncepcji tkwi w bardzo prostem 
i bardzo naiwnem przekonaniu. że ów okres 
bezsejmowy. okres dyktatury taktycznej. o- 
bliczony ma kilkanaście. miesięcy. czy bo- 
daj nawet lat parę. przygotowuje grunt dla 
monarchji w Polsce. dla monarchji o nie- 
znanym [wciąż jeszcze kamdydacie do tronu. 

W tej to białemi nićmi szytej intencji 
„Slowo“ 'przyobiecuje Marszałkowi popar- 
cie ziemian kresowych. głównie zresztą... 
w celu zmiany ordynacji wyborczej, zapro- 
wadzenia |„silnej” władzy i uwolnienia kra- 
ju od „demagogji“. czytaj: ed reformy 
rolnej. : ee 

Tyle jedna żaba. co podstawiła. korzy- 
stając z powszechnego zamieszania łapę ko- 
walowi do podkucia. . 

Z drugiej strony i w kołach oficjalnej. 
że tak powiem prawicy istnieje prąd. który 
gotów jest wybaczyć „bunt“ Piłsudskiemu 
za cenę możliwie dlugiego okresu bezsej- 
mowego. no i nowej ordynacji wyborczej. 
Siły najskrajniejszej reakcji macają grunt. 
nie byłyby zmartwione. gdyby do sztanda- 
rów rewolucji wojskowej udało się docze- 
pić własne hasła i własne zamiary. 

Do kombinacyjek monarchistów wileń- 
skich. czy im podobnych odłamów prawico- 
wych powracać nie będę. W zbyt jaskrawej 
stoją one sprzeczności i z osobą Piłsud- 
skiego i z nastrojem wojska. które szła za 
nim. | 

Sam Piłsudski stanął wyraźnie i jasno 
na (eruncie demokracji bez zastrzeżeń. Tu 
niema wątpliwości. Nadszedł wszakże czas. 
aby i ze stanowiska socjalistycznego pe- 


jza demokracją parlamentarną. jako najdo- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


wne irzeczy zostały równie jasno i bez ogró- 
dek powiedziane. 

Reakcja |jest osłabiona; reakcja nie jest 
wcale złamana. Te same zagadnienia spo- 
leczne. gospodarcze i polityczne. które i- 
stniały |poprzednio. stoją i dzisiaj przed na- 
mi. Te same argumenty. które przemawia- 


godniejszą ldla klasy robotniczej formą u- 
stroju |politycznego. — trwają w dalszym 
ciągu. | 

Obalenie demokracji parlamentarnej 
byłoby 'otwarciem epoki niezwykle ostrych 
walk społecznych. bo klasa robotnicza nie 
da się zepchnąć spokojnie do roli drugo- 
rzędnej w życiu państwowemm. Wszystkie 
koncepcje przedłużania okresu bezsejmowe- 
go sprowadzają sie w praktyce do jednej 
jedynej rzeczy: długi okres dyktatury biu- 
sokratyczno- wojskowej bez niczyjej kovn- 
troli. Otóż tu właśnie trzeba oświadczyć 
zgoła bez ceremonji, że my na takie rozwią- 
zanie nie pójdziemy. I dlatego wysuwamy 
hasło zasadnicze — niezwłocznych wyborów 
do nowego sejmu. Na tym terenie rozegra 
się najbliższa walka polityczna o przyszłość 
demokratyczną Polski. 

W dzisiejszym okresie dziejowym par- 
lament jo tyle ma seus, o ile wyraża możli- 
wie dokładnie prawdziwy, uklad sił spolecz- 
nych iw narodzie. W przeciwnym wypadku 
musi pęknąć niby kocioł zamknięty napel- 
niony wrzącą wodą. Tak stało się z sejmem 
obecnym. bo przestał reprezentować istotną 
wolę kraju wskutek zbyt długiego trwania 
mandatów. Tak byloby z każdym scjnem o 
sztucznej większości. wytworzonej w dro- 
dze przepisów ordynacji. Gdyby raz wre- 
szcie udzie zrozumieli, że sztuczkami i 
kruczkami, nie można oszukać historji! Po- 
wracamy (do znanej formuły: chcecie wiek- 
szości w sejmie? Stwórzcie większość w 
kraju. Wszelkie inne sposoby i sposobiki 
zakrojone są na bardzo krótką metę. 

Oto kierunek polityczny. w którym iść 
pragnie zorganizowana w partji socjalisty- 
cznej klasa robotnicza. Do wyborów stanie 
z jasnym i przemyślanym programem. z 
hasłem 'własnego rządu. rządu socjalisty- 
czno- ludowego. Ale jeżeli zbiorowy wysi- 
łek rozmaitych żywiołów i wpływów] po- 
stawi tamę temu pragnieniu, — w takim 
razie u kresu logicznego rozwoju wypad- 
ków zamajączy widmo .najstraszniejszej ze 
wszystkich rewolucji” — Rewolucji nędzy. 


Zagadnienia Kongresu franc. Partji socjalistycznej. 


O niedzieli obraduje w Chermond-Fer- 
rand Zwyczajny doroczny zjazd francus- 
kiej partji socjalistycznej. Ze sprawozda- 
nia -sekretarjatu dowiadujemy się. że liczba 
członków 'partji wzrosła do 140.000 człon- 
ków, czyli że jest znacznie wyższą od liczby 
członków partji komunistycznej. Ta osta- 
tnia jednak posiada w paryskiej „Humani- 
te“ znakomity środek propagandy, pod- 
czas tgdy socjaliści nie zdobyli się dotych- 
czas na organ centralny i zadawalać się 
muszą ze względów finansowych dwutygod- 
nikiem (.Lc Populaire“. Kwestja tedy dzien- 
unika stoi na porządku dziennym kongresu. 
ale watiwa jest rzeczą czy zostanie roz- 
wiązana. gdyż potrzebną jest kwota 3 mil- 
jonów fr. — a zainicjonowana zbiórka 
partyjna (lała dopiero 200.000 fr. 


odmawiają rządowi lewicowemu cewentual- 
nego poparcia. O tyle jednak przesunęly sie 
jeszcze ostatnio poglądy. że pośród daw- 
nych zwolenników udziału w rządzie pewna 
liczba federacji stanęła na stanowisku ne- 
satywneni: zaś na skrzydle lewicowem zna- 
leźli 'się nietylko przeciwnicy współpracy. 
ale t grupa. negująca nawet możliwość 
popierania lewicowego rządu burżuazy jne- 
go. ządająca natomiast iączenia sie z komu- 
nistami. Popiera ona więc hasło jednego 
frontu z komunistami. Reprezentantem tego 
kierunku jest Maurin, który w pisemku. 
finarsowanem, zdaje się. przez bolszewje. 
prowadzi zaciekłą kampanię przeciw so- 
cjalistycznym członkom Izby. przedstawia- 
jac komunistów jako spadkobierców! sta- 
rej tradycji partyjnej. Dawniej człowiek ten 


5 I RADE : + ` . 5 4 
Ważniejszą jeszcze od tej sprawy jest |należał do grupy Błum-Fauze. Comprere 


rozstrząsana ma zjeździe kwestja 
STOSUNKU DO KARTELU LEWICY 


i ewentualnego wstąpienia do rządu. Źwo- 
lemnicy współpracy uważają. że rezolucja w 
tej sprawie na tym kongresie jest niepo- 
trzebna. że wystarczą przyjęte na dwóch 
ostatnich zjazdach rezołucje, jeśli sprawa 
stanie się aktuałną. Przeciwnicy zaś koali- 


Mirel. Lebas (ceentrowców. żądających tyl- 
ko poparcia lewicowego rządu). Kiedy jed- 
nak grupa ta się so pozbyła, poszedł .na 
lewo” ii utworzył „Komitet rewolucyjnej 
akcji”. | 

Nadzieje zwolenników jednego frontu 


NIĘ MAJĄ SZANS REALIZACJI. 
Od chwili rozłamu partji na kongreste 


cji w dalszym ciągu są niengjęci. lecz nie |w Tours w r. 1920 poraz pierwszy kwestia 
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aczenia się z komunistami stoi na porząd- 
ku dziennym. Ucicrpi na tem zapewne dys- 
kusja nad ważnym referatem na temat ..So- 
cjalizm a polityka kolonjalna'. 
źwolennikami współpracy z rządem le- 
wicowym t j. koalicji są Renaudel. Mou- 
tet. 'Marquet. Boncour. Grumbach. 
Wyrażenie sympatji dla socjalistów 
polskich. 


CLERMONT — FERRAND. 25. maja. 
(Pat.) | Na wczorajszem posiedzeniu kon- 
gresu socjalistów uchwalono wniosek. wy- 
rażający sympatję socjalistom polskim. Na- 
stępnie delegat Blum przedstawił dążenie 
sor jalistów klo osiągnięcia jedności robotni- 
czej i zwalczał energicznie doktryny komu- 
nistów. Blum uważa za konieczne natych- 
miastowe omówienie sytuacji finansowej i 
wyszukanie Środków ocalenia kraju od ru- 
iny i powstrzymanie zwyżki waluty. Niezbę- 
dna ‘jest energiczna polityka deflacyjna. 
Będziemy |— zakończył Blum — podtrzymy- 
wać każdy rząd, który zechce wprowadzić 
daninę bod nabytych majątków. 


tar 


Plebiscyt w sprawie wywłaszczenia 
byłych panujących niemieckich. 


BERLIN, 25. 5. Wobec zbliżającego się terminu ple- 
biscytu w sprawie wywłaszczenia bez odszkodowania 
tyłych panujących niemieckich partje prawicowe (niem. 
partja ludowa i niemiecko-narodowi) wydały hasło 
wsirzyncania się od piebiscytu, który odbędzie się 50. 
czerwca b. r. Prawicowcy liczą na to, że partje republi- 
kańsko-deińokratyczne niz zdołają za wywłaszczeniem 
skupić wymaganych 20 miljonów głosów. 

Berińska organizacja demosratów wezwała swych 
członków i sympatyków do głosowania rodczas ple- 
biscytu za bezwzględne wywłaszczeniem. Podobną 
odezwę wydał niemiecki kartel pokojowy. Natomiast e- 
wangelick! synod miejski wszczął dochodzenia przeciw 
socjaiistycznemu pastorowi Bleyerowi za jego akcję 
w kierunku wywłaszczenia bez odszkodowania. 


GEM TTEUEEÓ N a ORO 
Z dnia. 
Heroldzi- nadszarpnięfego honoru- 


(x) Piast zgrzyta ze wściekłości zębami. Boli go 
poniesiona kięska. Aferzystów z Dojiidy obiatuje strach 
na myśl o tem, że brudne sprawki politycznych ge- 
szefcjiarzy wyjdą w całości na jaw i wyryją piętno 
hańbj na Witosowej czeladce. 3 

Piast rozumie so'idarność zawodową i pod swoje 
skrzyd'a bierze wszystkich grabieżców publicznego do- 
bra. Każdy złodziejaszek oznaczony stemplem Piasta 
lub N, D. brany jest w opiekę. Pan Kiernik z Dojlid 
pisze listy otwarte i oskarża PPS., że ma serce twakde 
i nieczułe na ciężkie dnie, przeżywane przez Ha:nimer- 
lingów, Rozwadowskich, Kucharskich i Ojpińskich. 

Ten zarzut przyjmujemy z lekkierm sercem. Dla łaj- 
dąctw nie chcemy mieć zrozumienia. 

Pan Kiernik wytyka, że Moraczewski i Ziemięcki 
siedzieji z nim na wspólnych ławach rządowych. Pai! 
Kiernik pisze o tem Fez zarumienienia się, aczkolwiek: 
wie, że tylko nakaz parlyjny zmusił naszych towarzy* 
szy do wspóiuaziału w rządzie koalicyjnym. 

Nie dla pięknych oczu p. Kiernika zdobyto się na 
tę ofiarę. Prórowano wywrzeć bezpośredni nacisk ne 
aterzystów, ażeby zeszli z drogi ograbiania i rujno+ 
wania Po'ski. Ostatnia próba zawiodła. Wyrok zosteś 
wijdany. Dzisiaj Witosy i Kierniki już na zawsze wy” 
trąceni zosiali z koła ludzi uczciwych. 

Świadczą o tem o!brzymie manifestacje w kraju 
na rzecz odroczenia moralności publicznej. 

To, co przed pół rokiem było niedościgłem marze” 
niew, stało się dzisiaj żywenm ciałem. 

Jest to w dużej mierze zasługa PPS. 


ZAMACH NA RADICZA. 


BIAŁOGRÓD, 25. 5. (Pat). W czasie wiecu zwoła”% 
nego przez zwołenników=Radicza, odbytego w jeduew 
z imniejszych miasteczek policja aresztowała Mijiczś! 
urzędnika handlowego z Nowego Sadu w chwili, gdy 
zamierzał rzucie bombę na Radicza. Milicz, który n8% 
leży do org. nacjonalistycznej, zeznał, że do zamach” 
popchnęły go względy polityczne, 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Kolejarze wobec przewrotu. 


Rola, jaką odegrali w przewrocie kolejarze, 
zwłaszcza zaś związek klasowy Z. Z. K.„ jest 
znana. 

Telegraficzna odezwa związków żółtych (P. Z. 
K., Z. Z. P. i Z. D. K.), wzywająca kolejarzy do 
obrony Rządu Witosa, wysłana jeszcze dnia 12. 
b. m. w środę o godz. 5 popoł. (w chwili, gdy 
p. Wojciechowski na moście Poniatowskiego „per- 
traktował“ z Marszałkiem Piłsudskim), z takim roz- 
paczliwym pośpiechem, że poszła pierwsza przed 
służbowemi depeszami, wywołała wśród kolejarzy 
takie żywiołowe oburzenie i drwiny, że poprostu 
dolała tylko oliwy do ognia... 

Jeżeli kolejarze na samą już wieść z Warsza- 
wy o przewrocie nie wszczęli odrazu akcji straj- 
kowej, to tylko dlatego, że czekali na komendę 
Związku klasowego, w którym przestrzegana jest 
należuta dyscyplina... A gdy tylko ta komenda 
nadeszła, straik wybuchł wszędzie, 

Z transportami, idącymi do Warszawy, ko- 
lejarze umieli w lot się porozumieć i o ile były 
to transporty, spieszące na pomoc Piłsudskiemu, 
wytężali wszystkie siły, by te transporty przyspie- 
szyć... Dzięki tej np. pomocy dywizja wileńska 
gen. Rudza-Śmigłego znalazła się w Warszawie 
znacznie szybciej od wymaganego na to normalnie 
czasu. Podobnie było z innymi oddziałami, idą- 
cymi przeciw gabinetowi Chjeno - Piasta. Kon- 
centracja wojsk Piłsudskiego nastąpiła z pośpie- 
chem, który nietylko dla gabinetu: Witosa, ale i 
dla operetkowego „naczelnika sił zbrojnych”, bied- 
nego staruszka Wojciechowskiego, był wstrząsającą 
poprostu niespodzianką... 

O „powadze i posłuchu”, jakim cieszył się 
Chjeno - Piast wraz ze swoim Prezydentem Woj- 
ciechowskim wśród kolejarzy całego kraju, świad- 
czy taki np. fakt: 

W środę przed południem rozpoczęła się akcja 
Pitsudskiego. „Prawowity” Rząd już w nocy z 
wtorku na środę, następnie w środę i czwartek 
{już przez lotników) rozsyłał „grożne“ rozkazy, 
uniwersały i manifesty, wreszcie rozpaczliwe wo- 
łania o pomoc — a już w nocy z czwartku na pią- 
tek Piłsudski miał liczebną przewagę wojsk.. 

Tam, gdzie kolejarze widzieli, że transporty 
wojskowe idą na obronę Chjeno - Piasta, tam tran- 


sporty te, mimo skierowanej do nich broni, umieli 
i to bardzo skutecznie, opóźnić... Wstrzymawszy 
ruch, skupiali się po dworcach, by przeszkadzać 
ładowaniu lub wysyłaniu oddziałów . rządowych, 
lub też, by wśród nieświadomych żotnierzy agi- 
tować. 

Należy tu podkreślić, że 200-tysięczna rnasa 
kolejarska, w czasie pełnego gabinetu koalicyjne- 
go, mimo panującego wśród niej, z powodu redukcji 
płac, rozgoryczenia, zajmowała jednak stanowi- 
sko cierpliwe i wyczekujące.. Bo kolejarze sanację 
Skarbu pojmowali w sposób tak uczciwy i rzeteł4 
ny, że cały obóz „bogoojczyźniany' mógłby od 
uich dużo się nauczyć. 

Ale z chwilą, gdy się okazało, ż jakim bez- 
czelnym cynizmem Chjeno - Piast całą sanację 
traktuje, a zwłaszcza od chwili, w której P. P. S. 
z koalicji wystąpiła i stanowisko swe ogłosiła w 
znanym manifeście do kraju, zstą chwilą zapano- 
wał wśród kolejarzy nastrój wobec reakcji tak 
zdecydowanie wrogi, że żadna siła nie byłaby 
tych ludzi powstrzymała od walki z reakcją... 

Związki żółte, które próbowały w odezwach 
swych bronić Chjeno - Piasta, nieostrożność swą 
przypłaciły przerażająceni bankructwem... 


Zresztą Związek klasowy Z. Z. K. zawczasu! 


już zaczął organizować kolejarzy do walki przeciw 
„Sariacjjnymm* projektom Chjeno - Piasta. Zarzą- 
dzone przez Z. Z. K. referendum jak było do 
przewidzenia — dało taki wynik: odpowiedzi, któ- 
re nadeszły do 10. maja, prawie jednomyślnie są 
zę wszystkich starji za strajkiem. | gdyby nie akcja 
Piłsudskiego, strajk generalny byłby niechybnie 
wybuchł i przemienił się żywiołowo w olbrzymią 
polityczną walkę z reakcją... 

Jako rzecz znamienną podnieść należy, że w 
całym b. zaborze pruskim nastroje wśród kołeja- 
rzy są wobec- Chjeny tak jakoś specjalnie 
i żywiołowo wrogie, że jakkolwiek prowokacja ze 
strony zwolenników obalonego gabinetu -— mimo 
przestrzeganej w Z. Z. K. dyscypliny — mogłaby 
doprowadzić do nieobliczalnych wręcz następstw, 

Cała masa kolejarska w- Polsce, radując się z 
obalenia Chjeno - Piasta, domaga się natyjchmia- 
stowego rozwiązania obecnego Sejmu i Senatı i 
nowych wyborów, 


Maniiestacje na prowincji na cześć Marsz. Piłsudskiego. 


TARNOPOL. 

W drugi dzień Zielonych Świąt mieszkańcy 
iniasta naszego byli Świadkami wielkiej, imponu- 
iącej manifestacji chłopskiej, zorganizowanej przez 
tutejsze Stronnichvo Chłopskie. 

Od wczesnego rana tłumy chłopów polskich i 
ruskich gromadziłj się na placu Dominikańskim, 


jnów pod wodzą nieiakiego Blaickego, nauczyciela 
lwowskiego z zamiaren wywołania awantur, ale 
i ci inusieli siedzieć cicho. Wasz 


STRUSÓW (Podole). 
W niedzielę 23. maja odbył się olbrzymi wieg 
w Strusowie. — Ponad 2000 obywateli ze Stru- 


na którym miano wygłosić przemówienia. Tym-|sowa, Rażźdwian, Warwarzyniec, Beru4dówki, Na- 
czasem już na godzinę przed rozpoczęciem liczba'lużan wysluchało mów obywatela: Wincentego 
Uczestników doszła do kilkunastu tysięcy a po- Rzący małorolnego włościanina, kpt. rez. Lesława 
nieważ obszerny plac nie mógł wszystkich po- | Juljnsza Chlebka, Szczygielskiego. Wiec odbył się 
mieścić, postanowiono przenieść się na boisko spor-|koło kościoła. -- Okrzyki ku czci Marszałka Pił- 


towe za miastem. 
Z placu Dominikańskiego ruszył zatem olbrzy- 
mi pochód przez miasto w kierunku boiska. Na 
czele pochodu niesiono portret Piłsudskiego, ubra- 
ly zielenią a tysiączne tłumy w podnios'ym nastro- 
Ju wznosiły ustawicznie okrzyki na cześć Marszałka. 
yły też okrzyki bardzo częste przeciw Witosowi 
i rządowi Chjeno - Piasta. 
Na miejscu z zaimprowizowanej trybuny prze- 
Mawiali posłowie: Bryl i Wojtowicz, omawiając 
Ardzo obszernie znaczenie ostatnich wypadków 
Warszawskich. Po nich składali deklaracje hołdow- 
bicze włościanie, przedstawiciele powiatów woj. 
Arnopolskiego. 
Charakterystyczne było przemówienie po u- 
s sku włościanina Malickiego z Trembowelskie- 
a który gorąco oświadczył się za Marszałkiem 
sp Miskiem. Po przemówieniach ob. Szczygiel- 
lego, Rzący i Ikpt. rez. Chlebka uchwalono re- 
žolucje, przeważnie hołdownicze dla Marszałka 
udskiego, poczem manifestację w zupełnym 
Okoju zakończono. 
+, Tutejsi Chjeniści przygotowywali się do prze- 
ty, dzenia uroczystości, widząc jednak olbrzymie 
my, przestraszyli sią i dali pokój. 
Że Lwowa Piastowcj wysłali pięciu chuliga- 


© 


kraj 


cami ludu przez 'komendania Piłsudskiego. 
wiecu odbył się pochód po ulicach Strusowa. 
Witosowcy pogrążeni zupełnie. — „Piast“ może 
pochwalić się tylko tem, że zyskał sobie wrogów 
wśród ludu, który oszukiwał przez tyle lat. 

 ORGCZCEWRIEC Z O TEŻ a POZO TEE ZOZ AA 


Jak pracuje sejm w Katowicach. 

O „pracowitości* Sejmu śląskiego Świadczą 
najlepiej poniższe suche cylry. 

W roku 1922 odbyło się przez parę tylko mie- 
sięcy 23 posiedzeń plenarnych. Najwyższą licz- 
bę posiedzeń można b.jło zanotować w roku 1923, 
mianowicie 49. W latach 1924 i 1925 było ich 37 
i 22. Natomiast rok 1926 wykazuje tylko cytrę 6: 
Co do pracy taktycznej, nie może się ta instytucja 
poszczycić zbyt wielkiemi rezultatami. Przeciwnie 
praca ustawodawcza tej „wysokiej izby“ zwykle 
dzięki składowi wychodziła na niekorzyść klasy 
robotniczej i wszelkiego postępu. 

Zdrowa opinja Śłąska domaga się rozwiązania 
tej zmurszałej instytucji i rozpisania nowych wy- 
borów. 

Przyszły Sejm śląski musi mieć nowe oblicze. 


Po 


sudskiego świadczyły i świadczą o władaniu ser-; 
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! Xa marginesie. 
Komu służyć będzie ten „wódz”? 


(m) W ostatnim numerze „Słowa Polskiego“ 
znajduje się wezwanie do wstępowania w kadry. 
reakcyjnej „Straży Narodowej". 

Ogłasza tę szczególną „mobilizację” p. dr. Sta- 
nisław Bieńkowski, oświadczając, że przystępuje 
do zorganizowania Oddziału lwowskiego „Stra- 
ży Narodowej”, której celem jest: 

a) troska o całość i niepodległość Państwa Ë 
utrwalenie jego mocarstwowego stanowiska, b) u- 
trwalenie w państwie zasad państwowoiwórczych 
i praworządnych c) uświadomienie i zabezpieczenie, 
państwa przed anarchją, szerzoną przez żywioły 
wywrotowe, d) dążenie do utrzymania pośród 
członków łączności braterskiej w ofiarnej służbie, 
dla Ojczyzny. 

P. Bieńkowski „wzywa“ do szeregów Straży 
Narodowej tych, którzy „mają głęboką wiarę w 
sił} twórcze Narodu Polskiego". 

Jakże ma służyć „Straż” swym celom? 

„Czytamy, że przez „popieranie władz państwo- 
wych”. i 

Hm! Bardzo ładnie. Władza państwowa jest 
dziś w ręku rządu pod egidą Piłsudskiego. 

Zatem — jakiemu rządowi służyć będzie ta or- 
ganizacja? 

Że nie obecnemu, jawnemu, dowodzą wrogie 
„okrzyki i zapowiedzi ludzi z obozu, do którego 
należy p. Bieńkowski. 

Dalej — podobno troską „Straży“ 

„całość i niepodległość państwa". 
l Zatem, chyba Poznańskie pójdzie p. Bieńkow- 
‚Ski uspakajać, gdyż tam jeszcze do niedawna my- 
ać o oderwaniu tej dzielnicy i utworzeniu ja- 
jakiejś republiczki „zachodniej“ — a to chyba gro- 
ziłoby „całości państwa”, a tem samem „mocar- 
stwowemu stanowisku” a w dalszych konsekwen- 
gadh i j ego "niepodległości. 

Wreszcie — „ci, którzy mają wiarę w siły 
twórcze Narodu" widzą dziś, iż na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Naród, armja, świat pra- 
cujący, lud miejski i wiejski, skupia się z wiarą w 
siły twórcze Polski pod zwycięskim sztandarem: 
marszałka Piisudskiego. 

Komu więc winna służyć „Straż“? 

Według zasad własnego statutu i według pro- 
stej logiki?... 

Mle nie szukajmy logiki tam, gdzie jej już 
dawac niema! 


ma być 


Zgromadzenia ludowe 


na temat: „Sytuacja polityczna w chwili 

obecnej w Pe:sce* odbędą się: 

Dnia 26. bm. we środę, © godz. 2-giej w Kałnszu, 
ref, tow. Haluch 

Dnia 26. bm. o godz. 5-tej w Schodnicy, refe- 
rentka tow. Markewska. 

Dnia 27, bm, w czwartek, w Borysławiu, 
renci tow. Markowski, Kobak i Grundahl. 

Dnia 27. bm. w czwartek, o godz. t-tej w Ryp- 
nem, ref. tow. Bujakowski. - 

Dnia 27. bm. o godz. 5-tej w Dolinie i Wygodzie, 
referent tow. Dr. Barabas, 

Dnia 27. bm. Synowódzko-Skole, ref. tow. Inwał 
Jakób. 
i Dnia 27. bm., o godz. 4-tej w Sokolikach, z u- 
dziaiem referenta tow. Sławika i ref. z Drohobycza, 
| Dnia 27. b.>m. o godz. 4-tej w Turce, referent 
z Drohobycza. 
| Dnia 27. bu, o godz. 4-tej w Broszniowie, 
' udziałem ref, tow. Dziurzyńskiego. 
i .. 
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Wrażenie przewrotu we Francji. 


PARYŻ, 24. maja. (Tel. wł). Zmiana Rządu zy- 
skuje z dniem każdym coraz większe uznanie w sferach 
rządowych i pariamentarnych francuskich, Obawy 6 
niepokoje w kraju ustąpiły prawie zupełnie. Emigracja 
robotnicza maniłestuje na rzecz Piłsudskiego. Tutejsi 
enpeerowcy z Brejskim i jego pismem „Wiarusem* na 
czele występują zapalczywie w obronie Pilsudskiego, 
nazuwają polską reakcję faryzeuszami i winowajcami 
przelewu krwi i motępiają bezwzględnie reakcyjną po- 
litykę poznańską. Deklaracje P. P. S. zrebiły tu wie|- 
kie wrażenie. 


Ze sceny amatorskiej. 
„„Romantyczni'* hostianda 
(Teatr Nowości). 


Kolo sczniczne b. Kistryniaków pod pełne'n inicja- 
tywy kierownictwem p. B. Sołtysa, wystawiło na des- 
kach Teatru Nowości piękną, choć zapomnianą rzecz 
epigona romantyzmu. Dzieje szczerej i prostej miłości, 
chytreńkie rzekomo pomysły, przyoblekłej w szaty a- 
wanturniczego rapsodu, odegrali dzielni amatorowie 
bez najmniejszych usterek. Zasługa to przedewszyst- 
kiem tak doświadczonego i sprawie Sztuki oddanego 
reżysera, jakim jest p. Dobrzański. 

P, Łodzia w roli Percineta, zaprodukowai swe nie- 
przeciętne dyspozycje deklamatorskie i skończone o- 

*panowarie roli. 

Partnerka jego Sylwesia (p. Piechowska) dała uro- 
czą, pełną życia kreację. 

Kapitalnym w roli starego Bergamin, był p. Sołtys, 
a dzielnie mu sekundował p. Edmund jako Pasquinot. 
Rolę awanturnika Straforela odegrał bardzo poprawnie 
p. Lewik. Całość zacowalała najsurowsze wymagania. 


(St. KI). 


... 
.. 


Citeraiura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO WE LWOWIE. 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Żywa Maska“. Gośc. 
występ K. Junoszy-Stępowskiego. 
Czwartek, o godz. 1.30 wiecz. „Orzeł czy reszka?“ 
Gośc. występ K. Junoszy-Stępowskiego. 
Piątek, o godz, 7.50 wiecz. „Otello“. Gośc. występ 
K. -Junoszy-Stępowskiego i Anny Zielińskięj. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. 
Środa o godz. 7.50 wiecz. „Orłow”. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Marietta“. 
Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Orłow*. Gośc. występ 
Heleny Miłowskiej. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ni. Grodecka 2). 
Środa, o godz. 7.50 wiecz. „Fotel Nr. 47“. Gośc. 
występ Bednarzewskiej. 
Czwartek, o godz..7.30 wiecz. „Fotel Nr. 47". Gośc. 


występ Bednarzewskiej. 
Piątek, o godz. 7.350 wiecz. „Fotel Nr. 47". Gośc. 


występ Bednarzewskiej. 
„Waliy“, przepiękna opera A. Catajani'ego, pory- 
wająca niepospolitemi wałorami scenicznemi i muzycz- 


Słoneczna). 


zs wiers. milm. 1 szpaitowy zwykle za tekstem 
i. —i9. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł, —'60. 


byo r 

KSS lat 28 wyz. rzym-kat. poszukuje spólniczki do 
otwierania interesu masarskiego. Panna lub młoda wdo- 

wa mają pierwszeństwo. Łaskawe zgłoszenia do Adm. pod 
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Baczność Towarzysze! 


Nowo otworzony skład ublorów męskich 1 dziecinnych 


A. RAPACI Lwów, ul. Rzeźnicka 6 


(róg Stanisła » a) 


sprzedaje dla zareklamowania swych towarów 
pierwszej jakości — tyłko da świąt — po 
następujących bardzo niskich cenach : 
Ubrania męskie od30z! || Ubrania dziecinne 
„ Sportowe od 50 zł | Raglany 
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI! 


a a” RES „ccc 
WIEDZA TAJEMNA ! 


Czy chcesz być silnym, energicznym ? 
Chcesz, aby inni ulegali Twej woli? 
Chcesz władać wielką tajemniczą siłą ? 
»Hyprotyzm! Suggestja! Telepatja!«, >Si- 
ła nasza wewnątrz nase. Podręcznik 
słynnego hypnotyzera Szyliera-Szkolnika. 
Zawiera 98 rozdziałów: Hiatorja hypno- 
tyzmu. Jakim powinien być hypaotyzer. 
Jakie winno być medjum. Magnetyczny 
rozwój oczu Autosugestja. Wyływ hypnotyzera na medjum. 
Uśpienie medjum. Sugestja podczas snu. Sugestja na jawie 
„Obudzenie medjum. Odgadywanie myśli. Zwycięstwo w mi 
tości. Leczenie wszelkich nałogów. Do tego cenna premja 
darmo. Doktór Starke »Spirytyzm<. Treść: Świat niewidzial- 
ny. Duchy. Medja Stoliki wirujące. Materjalizacja. Wszystko 
razem wysyłamy po otrzymaniu 7 złotych, za zaliczeniem 
8 złotych. Warszawa, Redakcja >Swit«, (Wiedza Tajemna) 
Piękna 25, 429—4 


od 20 zł 
od 50 zł 


Le) 
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nemi, © nieskojczonej mnogości prześlicznych imelody,, 
ukaże się u nas po raz pierwszy na scenie lwowskiej. 
Od aługiego czasu odbywają się forsowne próby nad 
godną inscenizacją tego wspaniałego azieła, pod mu- 
zycznein kierownictwem p. Lehrera i reżyserją p. Cy- 
qanika. Otrakcią będą nowe dekoracje Zygmunta Balka, 
przedstawiające widoki Alp Tyrolskich. Specjalnie in- 
scenizowauy akt JV. ukaże spadające lawiny śnieżne. 
„Żołni:rz Królowej Madagaskaru', arcywesoła, 
przepjszna farsa Stanissawa Dobrzańskiego, ukaże się 
w niedzielę wieczorem w Teatrze Wiejkim, na uroczy- 
stem przedstawieniu ku uczczeniu przypadającej w tym 
dniu 40-tej rocznicą śmierci Jana Dobrzańskiego, jedne- 
go z najwybitniejszych dyrektorów sceny lwowskiej. 

„Powrót z wojny”, oryginalna, wstrząsająca sztuka 
współczesna nieznanego jeszcze ze sceny autora, Jana 
Wiktora Opo!skiego, ukaże się po raz pierwszy w po~ 
czątku przyszłego tygodnia na scenie Teatru Nowości. 
Nowość ta ukaże się pod reżyserją p. Sosnowskiego, z 
udziałem wybitnych artystów, pp.: Hańskiej, Rybickiej, 
Michułowicza i Spsnowskiego. ` 

Najbliższe nowości w dziaie operetki. Będą niemi; 
wznowienie słynnej, prześlicziiej, zawsze czarującej wi- 
downię operetki „Nitouche“ oraz ostatnia nowość re- 
pertuaru wszystkich scen stołecznych: „Tlieresina". 

Gościnne występy Konstancji Bednarzewskiej. Be- 
dnarzewska wnosi na scenę wysoki artyzm, świetne o- 
panowanie techniki aktorskiej oraz specjalny czar ko- 
|biecości. Jej rola w „Fotelu Nr. 47“ jest jakby stwo- 
rzona dła tej świetnej artystki. 

EEAO 2 TOŻ MENRCWWREN (|. "TRENY 
Komunikaty. 

s Baczność Strzelcj! Wzywam wszystkich podle- 
głych mi strzelców całego obwodu Lwów-miasto do 
| punktua'nego jawienia się na ogólnej zbiórce strzejec- 
kiej w dniu 26. maja br., o godz. 5-tej w lokati Związ- 
ku przy ul. Zielonej 7. 

Strzelcu, którzy posiadają mundury, jawią się w 
mundurach. 


M. Romaniszyn, komendant Obw. 


~. Uprasza się organizacje ma prowincji, które jesz- 
cze nie wyrównały rachunków majowych, o bezzwłocz- 
ne nades!ianie zalegających pieniędzy pod adresem Se- 
tarjatu PPS., ul. Sykstuską 21, H. p. Lwów. 

X Bo!skie Towarzystwo Historyczne (Koło Ilwow- 
skie) urządza w sokotę,.29. maja br. o godz. 6 popol. 
w Instytucie Historji Sztuki Uniwersytetu J. K. ful. 
św. Mikołaja 4, II. p.) naukowe posiedzenie, z odczytem 
doc. Dr. K. Hartleba p. t. „Z aziejów peregrynacyj pol- 
skich w XVI. w.“ * Goście mile widziani. 


OGLOSZENIA 


ŁUGOLETNI SOLICYTATOR adwokacko-notarjalny, zdol- 
ny maszynista, rutynowany tabularzysta, spadkowiec 
poszukuje natychmiast posady. Józef Łuczka, Delatyn. 452 


©©bwieszczenie. 
WALNE ZGROMADZENIE 


członków Kupieckiego i gospodarczego Towa- 
rzystwa w Birczy, stow. zarej z ogr. por. w likwidacji, 
odbędzie się dnia 27 maja o godz. 9€j rano a w razie 
braku kompletu tego samego dnia o godz. 3-ej popołudniu 
w lokalu Kalmana Żupnika w Birczy z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu poprzedniego zgromadzen a. 

2. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 
25 kwietnia 1926 rewizji ustawowej wrz z uwagami Po- 
wszechnego Związku we Lwowie. 

. 3. Oświadczenie lkwidatorów w sprawie odbytej re- 
wizji i przyjęcia do wiadomości. 

4 Sprawozdanie z czynności i rachunków za lata 
1914—1924 i udzielenie Dyrekcji i Radzie Nadzorczej ab- 
solutorjum. 
kz b. Przedłożenie bilansu w złotych z dniem 1 stycznia 

6. Przedłożenie sprawozdania i bilansu za r. 1925, 

7. Wybór Rady nadzorczej z 5 członków na czas li- 
kwidacji. 

3 8. Wybór komisji rewizyjnej z 3 członków -na jeden 
Tok, 
9. Ustalenie płacy dla likwidatorów. 
10. Wnioski. 


Bircza, w maju 1926. 


Kupieckie i gospodarcze Towarzystwo w Birczy 
stow. zarejestr. z ograniczoną poręką w likwidacji. 


R. ZUPNIK, L. PIXCZOÓWSKI, 5. ROTH. 
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20 Wieki wiec wszystkich emerytów, wdów i sie- 
rot kolejowych, Komitet Zjednoczenia fwowskich eme- 
„rytów kolejowych (Gródecka 69, HI. p.) zwołuje ua 
poniedziałek, 51. maja br. w sali kina „Grażyna“, przy 
ul. Sapiehy, o godz. 11-tej przeopołudniem Wielki wiec 
enierytów, wdów i sierot kolejowych. 

Porządek dzienny : 

1. Zjednoczenie wszystkich emerytów kolejowych 
w jeden centralny związek. 

2. Projekt regulacji pensji emerytów, wdów i 
sierot. i 

3. Interpelacje i wnioski. 


Sprawy partujne. 


* Komitet Ohwod. Sekcji Kotiet P. P. S. odbędzie 
swoje posiedzenie nie we środę, ale we czwartek, 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21 IŁ. p. o 'godz. 6 (wiecz, 

Na porządku aziennym sprawy bardzo wažne. — 
Obecność wszystkich towarzyszek konieczna. 

> Nadzwyczajne posiedzenie Rady Związków Zaw, 
odbędzie się w piątek, 28. bm. o godz. 6-tej wieczorem 
w lokalu przy uj. Ossolińskich i. 10. 

Porządek obrad: Sytuacja gospodarcza w państwie 
nasze żądania. 

Żelaszkiewicz, Kuśnierz. Andreasik. 

* Posiedzenie O. K. R. zapowiedziane jna Środę, od- 
będzie się w piątek, ania 28. maja, o godz. 7-mej wie- 
czorem. Obecność wszystkich członków Zarządu ko- 
nieczna, 


EC = zap E INEO) 
Z wydawnictw. 


Wet:.rymarz wiejski, napisał dr. med. weterynaryj- 
nej S. Gracz. Część I „O zaraźliwych chorobach zwie- 
rząt domowych“. Wydawnictwo Bibljoteki Oświaty Lu- 
dowej w Wąbrzeżnie. Cena 60 groszy z przesyłką 
pocztową. 

Broszura opisuje w przystępny sposób wszystkie 
prawie, najczęściej występujące zaraźliwe choroby zwie 
rząt domowych. Poucza ona, jak rozpoznawać chorobę 
w samym początku jej rozwoju, jak chronić pozostały: 
inwentarz od przenoszenia zarazy, jak leczyć chore 
zwierzęta, względnie jakie środki stosować najeży, aby 
zarazie zapobiedz, wreszcie zaznajamia Czytelnika z 
najważniejszemi przepisami ustawowemi o zwałczaniu 
chorób zakaźnych u zwierząt. Jest ona temhbardziej na 
czasie, że zbliżająca się pora letnia sprzyja wybuchom 
i szerzeniu się zaraźliwych chorób wśród zwierząt 
domowych. 


PAMIĘTNIKI 


ignacego Daszyńskiego 
poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
Lwów, ul, Szajnochy 2. 


SPÓŁDZIELNIA 


LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZŃ 


POLECA 
496 
ZAOPATRZONĄ W DOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 


TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACY, 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA 0 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE 


KSIĘGARNIĘ „DZIENNIK LUDOBM 
LWÓW, UL.SZAJNOCRY 2 Ù LWÓW, BL. SYĘSTUSKA 21. TEL 25 


bogatą w wielki wybór wychodzący codzien. ran? 
książek wszelkiej treści z najświeższemi wiadoni% 
po cenach konkurencyjn. ściami z dnia poprz.i noc” 
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